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Załącznik wedle umów.
Wyłączne zastęDstw- 
na zachodnią Europę

M. DUKES, Następcy
W IE D E Ń  i. W o l l z t i l l l l  1

V  ______

W p t i  i  p r e z j j U j a l n e
K raków , 9 lipca.

Jakkolw iek właściwe w ybory prezy­
denta, Stanów Zjednoczonych odbędą 
się dop:ero dinia 6 pazdzrenr.,:ika, to je ­
dnak kanapamja wyborcza jest już te­
raz w pełnym toku. N a jw ażn ie jszy  je j 
akt został juś właściwie dokonany, po­
nieważ oba najważmiejsze historyczne 
stronnictwa amerykańskie —  republi­
kańskie i demokratyczne odbyły już 
swoje konwenty wyborcze i ustaliły 
sworaL kandydatów. Jak wiadomo, 
kandydatem republikańskim jest do­
tychczasowy sekretarz dla handlu in­
żyn ier Hoower, demokratycznym zaś 
frubennator stanu nowojorskiego Jr- 
landczyik z pochodzenia Smith.

Obie w ielkie part je  amerykańskie 
tem sit; różnią od swoich siostrzyc eu- 
ronejskicn. że nie posiadają progra­
mów politycznymi, a rzeczy takie jak 
iakmś icieologjo polityczne lub społecz­
ne są ;m całkowucie nieznane. N ie 
mmiej są to part je  n iewątpliw ie, ponie­
w aż spełniają zadanie partii, stając się 
w  momentach tak ważnych jak wybór 
prezydenta czynnikiem politycznego 
rozdziału 1 ugrupowania społeczeń­
stwa.

Am erykan ie _ są naęgół apolityczni. 
Spraw y takie jak programy polityczne 
układane i spisywane na długą metę i 
z teoretycznych punktów widzenia, są 
im całkowicie obce i niezrozumiale. Na­
tomiast są on. w rażliw i tem hardziej na 
interesy wlaisne i na rzecz tak nieważ­
ka .iak na tradycję, która łączy się z 
pewnemi nazwami poldyeanenii, w tym 
w yrodku  z repuhlikanizmem i z clemo- 
feratyczniością. Kombinacja specjalnych 
interesów grupowych i przywiązania 
do jednej z dwóch tych naizw tradycy j­
nych, pozbawionych zresztą wszelkiej 
realnej treści, stanowi też podłoże — 
jak  w idać —  dostatecznie silne do sku­
piania na nich mas obywatelskich w o- 
kresacli przedwyborczych.

Brak program ów i jakichkolw iek 
■deologji oba stronnictwa zastępują po­
pularnością osób wysuwanych przez się 
kandydatów, przedewszystkiem zas 
wdedtością i siłą aparatów wyborczych, 
czyli innemi słowy wielkością pienię­
dzy, które dla celów wyborczych maga 
do rozporządzenia. A para ty  wyborcze 
w  Am eryce są bardzo skomplikoAva;ne. 
Składają się one nie tylko z w ynaję­

tych mówców, a g ita;torów i t. aw, 
„hy jcn “ , lecz także z mnóstwa zakon­
traktowanych na cały czas kamnanji 
wyborczej muzyk, przedewifszystkicm 
dętych i m ożliw ie najgłośniejszych, 
różnych linoekoków, sztukmistrzów, 
bokserów i innych tego rodzaju zawo-J 
dów, które w przeciętnym Am erykan i­
nie budzą zawsze najżywsze zaintereso­
wanie. Przedwyborcze zgromadzenie' 
amerykańskie składa się też nie z samej 
tylko mowy agitatora czy samego kan­
dydata, ale z mnóstwa różnych dodat­
ków jak koncerty całych wielkich or­
kiestr, popisów akrobatycznych, zapa- 
sów bokserskich itp. Dopiero to wszyst­
ko razem wamcicnione jeszcze o ile rr, oz : 
ności wydatnym poczęstunkiem lub 
przynajm niej jakim ś ba-rrlzo hałaśli­
wym pochodem z muzyką i lampiona­
mi zdolne jest urobić „przekonania po­
lityczne" obywatela w sposób dla danej 
partji pożądany. Oczywiście w takich 
warunkach pieniądze odgryw ają  przy 
wyborach amerykańskich rolę jeszcze > 
w iele większą, niż gdziekolw iek w Eu­
ropie. V  łaśclwie zagadnienie politycz- 
no-wyhorcze redukuje się w Stanach 
całkowicie do tego, które stronnictwo 
jest Pnrnsowo mocniejsze, bo ,to osta­
tecznie zawsze w ygryw a, mogąc w y­
nająć sobie w ięcej dzienników^ więcej 
mówców, więcej muzykantów, lino­
skoczków i bokserów.

Tradycja  sprawia, że od la t kilku­
dziesięciu wiellki kapitał banko-wy i 
przem ysłowy grupuje się stale w stron­
nictw ie republikańsl. mm, a zaś kapitał 
agrarny wT stronnictw ci demokratycz- 
nem. Poniew aż kapitał przem ysłowy i 
bankowy jest bez porówmania siln iej­
szy niż rolniczy,..przeto też nic dziwne­
go, że od cza-su wojny domowej demo­
kratom udało się tylko dwa razy prze­
prowadzić swego kandydata —  raz Cle- 
velamla, a drugi raz W ilsona, ale i to 
tylko dzięki rozbiciu w stronnictw7ie re- 
publikańskiem. Poza tym i ćwoma w y­
jątkami stronnictwem stale rządzącem 
t j  wybierającem swego prezydenta są 
republikanie.

Oczywiście ten podział kapitału na 
stronnictwa n;e jest n igdy całkowity i 
bezwzględnie przestrzegany. Pnzy każ­
dych wyborach zdarza się, że jakaś 
grupa przemysłowa, ja l fś  trust mb 
chociażby któryś z królów przemysło­

wych afradiz® sztandar i przenosi sw-oj.e 
subsydja na stronnictwo demokratycz­
ne. Na odwrót jakaś grupa rolnicza 
zgłasza akces do republikanów7. ia leżv 
io od gry  poszczególnych interesów 
gnrp i jednostek, .decydującego jednak 
wpływu na w y  naje wyborów nie wym ie­
ra, S iln iejszy kapitał zawsze zwycięża,
0 ile tylko samo stronnictwo nie rozbije 
się z powodu nadmiaru w7 9wTcm Iowie 
silnych i możnych kandydatów.

Dlatego też 1 on w (pity stronnictw, na 
których ustala się kandydatury pa rty j­
ne, m ają tak w ielkie znaczenie dla w y­
niku wyborów. Na nich bow'-em okazuje 
się, czy i w jakim  stopniu dane stron­
nictwo potrafi działać zwarcie i soli­
darnie. Obecny, czerwcowy konwent re­
publikanów ustalił kandydaturę inży 
miera Jłoorera, niewąkpPw ie jednego z 
najwybitn iejszych Am erykanów w7 o- 
boonem pokoleniu. Jako inżynier, głów ­
nie naftow y, Hoo\er poznał doskonale 
cały glob ziemski, lata cało spędził w 
Rosji, w A z ji i w7 Europie. Podczas w oj­
ny zaś i bezpośrednio po niej dal się. 
poznać całemu światu p-rzedewszyst- 
kiem jako nionorównany organizator 
pomocy dla głodnych najpierw w róż­
nych krajach europejskich, w ich rzę­
dzie ta:Kże i w Polsce, potem zaś w cza­
sie w ielkiego głodu także i w Rosji bol­
szewickiej. H o o re ł jest organ Autorem 
ogromnego formatu. Gdy katastrofa 
wylewu M issssip i przybrała większe 
niż zwykle rozm iary, H oover byt tym, 
który stanął na czele akcji ratunkowej
1 przeprowadził ją  szybko i skutecznie. 
Przygo tow u jąc -swoją kandydaturę, 
H oover wystąpił z ogromnym planem 
regulacji rzek i budowania tam w ca­
łych Stanach, którego wykonanie ko­
sztowałoby wprawdzie przeszło mil jard 
dolarów ale spotęgowałoby dochód na 
rodowy Cmji o kilka m i,jardów  rocz­
nie.

W  dwa tygodnie po konwencie repu­
blikańskim, demokraci w ystaw ili na 
swToim konwencie kandydaturę guber­
natora /tanu nowojorskiego Smiiha, 
który jest antytezą Hoowera pod każ­
dym względem. Jest to Irlandczyk, 
bard-zo pobożny katolik, doskonały ad­
ministrator, który jako chłopak zaczął 
od roznoszenia gazet j sizezyci się lo  
dzisiaj tem, że nigdy nosa nie w ychylił 
poza giauico Stanów nie przeczytał 
żadnej książki, czyli według pojęć ame­
rykańskich, daje największe gwaran­
cje p-atrjotyzmu... Z Eooverpm  n a  on 
tylko jedną rzecz wspólną, mianowicie 
jest on także „m okrym " czyli przeci­
wnikiem prohibicji antyalkoholowej.

Wallka mokrych z suchymi będzie 
przy tycli wyborach odgrywała w ielką 
rolę, jakkolw iek oba w ielkie stronnic­
twa liczą w swych szeregach zarówno 
jednych jak drngjd i, wskutek czego 
kwestja prohibicji nie może stać się 
hasłem ani pozytywnem an: negafyw - 
nem dla żadnego ze stronnictw. G łów­
nym jednak p-zedmiotem walkj będą 
.interesy rolnictwa w p rzec  wstaw i en iu 
do interesów przemysłu i banków. H oo- 
ver wysuwając swoje plany olbrzym ich 
robót, regulacyjnych, postąpił hardzi 
zręcznie, bo wykonanie tych plainow u 
śmiecha się z jednej strony ciężkiemu 
przemysłowi, k tóryby  rewy nich duże 
mógł zarobić, z drugiej zaś obieca: ja 
także i termeror. węm ałe korzyść! 
pnze-z zabezpieczenie ich p^zed w yiewa- 
inii,-rozszerzenie-przeistrzpn: uprawi. ;j i 
nawodnionej, dostarczenie prawdę bez 
płatnej energj, elckurycanej itd.

W  obecnym stanie rzeczy szansą 
Hooyera stoją o w iele w yżej. \Yyraza 
się to m iędzy imomiii także w robi mych 
już zakładach, w których jeden dolar 
za Iloo rera  odpowiada trzem, czterem* 
i pwnu dolarom za Smitha...

l e f o i r m a  B f o n s ^ g l n c f i
nfltweżnicisicni zadaniem nbecnet chwili.
Zakopane, 9 lipca (P A T ). W  dniu 8 hm. od­

było s:ę w  ZakoDane-m zebranie regionalne 
krakowskiej gru.py pc.sińw i senatorów B B ffR  
w  sali rady gminnej p r z y  udziale przedsta­
w ic ie li miejscowego aprleczeńsłwa. Tow. Tat­
rzańskiego z prof. Goetlem, Związku Podha­
lan, oraz Zw iązku Legion istów  z prezesem 
Inż W ir-iid r im . Z posłów i senatorów przy­
by li: red. m. Dąbrowski, Dobrzański, Gwiżdż, 
Hyla. Jarosz, Kautzki, Kleszczyński, ks. M a­
dej, Pccnmarcki, Stadnicki, Daiewski i sen

Rndnik. W ładze w ojew ódzkei reprezentował 
w icew ojew oda dr Dnch i szef bezpieczeństwa 
publicznego dr Dziadosz. Nadio w z ię li udział 
starosta nowotarski Ska'.euJu i komisarz rzą­
du gminy Zakopańego dr Góra oraz naczeln i­
cy  gmin okolicznych, burmistrz miasta Oświę­
cim ia Maysel.

Zebranie zagaił w  zastępstwie prezesa kra­
kowskiej grupy pos. dr Dyboskiego dos. Po- 
chma^ski, wyjaśn iając znaczenie zebania re­
gionalnego jako czynn ika współpracy z rzą-

ROM AN TYK.

I ł°i czy tamtej strony]
Dialog niesc“oiczuy

(Ciąg dalszy).

C h o r y  U rządziw szy  mieszkiamie, w pro­
wadziłem ją jako żonę. Zaczęła się szczęścia 
'poka druga. Pon iew aż kancelaria rozw ija ła  
;ię bardzo dobrze, mogłem spełniać wszelk ie 
:ony życzenia- Lubiła kw iaty  —  sprowadzi- 
em całą cieplarn ię, chciała mieć dyw an y  —  
:aslalem wszystk ie pokoje najpiekniejszem i 
cyroba.m: perskiemi Jeździliśmy ciągle o-uta- 
ni, które w tedy b y ły  nowością i zapędzaliśm y 
ię aż do jej rodziców , s]cąd w raca liśm y świ- 
aniem dnia następnego. Ńlicl.śmy lożę nb-o 
lamentoyyą w  teatrze, chodziliśm y na w s zy ń - 
rie koncerty, w karnawale królow ała na 
wszystkich "balach pierwszorzędnych.

Bóg nam dał córeczkę potem synka, za- 
:ia.w było trochę mniej, ale zato w  domu i 
>laczu, który c ieszy i świegotu, który zachw y- 
:r i drobnymh kłopotów i niby źma-rtwień 
jy ło  Dełno, i życie płynęło tak jasnem i Dro- 
>-tem korytem, jak sobie naw^it nig-dy n-'e w y ­
obrażałem Ludzie nam zazdrościła, bo 
szczęście cała zawartość rogu Am altei wysy- 
>ało na nas Żyliśm y w  niebie...

A D  1 -na tem jasnem niebie m iała się n e- 
bawrem 'pojawćć-chm urka, a  n-aiwet z niej m iał 
w yskoczyć grom straszliwy...

Tcwnego w ieczora, kiedy dzieci ułożono tło 
sniu, a ja po herbacie przeglądałem  dzie-nm.iki, 
zażądała żona rozm ow y, do której -zawsze 
chętnego nakłaniałem ucha. Oświadczyła, 
że —  nie życzy sobie w ięcej dzieci, że jej zdro­
w ie  ma to nie pozw ala (togo nie w idzia łem ), 
że jej mamusia poradziła, aby dzieci w zię ła  
do sw ej sypialnii, a  minie, aby urządzić sy­
pialnię w  pokoiku dziecięcym , przylegającym  
prawie do mego biura. M ów iła i m ówiła dłu­
go, powracała do przedmiotu, starała się obcią­
żyć go jeszcze cięższemu argumentami, któ­
rych jednak zmtaleźć nie mogła, a ja m ilcza­
łem. U derzyło .'to  w e mtn:e jak grom niesno- 

-dzianic, nie mogłem na razie odkryć przycży- 
-ny, a ■widząc ją -ty lko  w  radzie „m am y" P°" 
stanowiłem  przy pie-rwszaj sposobności z ma­
mą o tem pomówić.

Dyskutować z żoną na ten temat uważałem  
za zbyteczne, tem w ięcej, że wi-działe-m pa-- 
w ien upór Na zapytanie jej, „Cóż ty na to ‘ 
odpow iedzatem : „N ic "  i poszedłem jeszcze do 
biu-rai' przygotować sobie sprawę na dizimu 
następny.

Upłynęło kilka dni skwaszonyeh, w  'których 
byłem  bardzo zajęty, az jednego dnia spo­
strzegłem, że pokoik dziecinny zamieniony na

sypialn ię m oją? Taak? A  w ięc to rozdzia ł od 
loża?  M ożeby jeszcze od stołu —  j  separacja 
dokonana. Byłem  zanadto prawnikiem , abym 
do niej dopuścił. Trzeba było jednak coś zro­
bić. P rzy  najbliższej sposobności rozm ów iłem  
śaę z.^pan ią  matką1' ostro i musiałem nawet 
przypom nieć przysięgę ślubną, ale to nie w ie 
le -pomogło. Rozstaliśm y się niepojednani, a 
ja przygotow yw ałem  się do w alk i, w  kitórej 
w ierzy łem  w  swoje zwycięstwo.

Tym czasem  zdarzyło  się, że  podrażniony 
zaw iązałem  stosunek z pewna moją klientką, 
ze sfer arystokratycznych. Trochę mi to po- 
chlcbiato, a+ę przedewśzystk.cm  odwracało 
m yśli moje od stosunków dom owych, nawet 
■miałem pewną satysfakcję zem.sty za odtrące­
nie mn-ie brutalne- i bezp-rzyczynowe. Czułem, 
że czyn ię , źle, ale po p ierw szym  .kroku nie 
mogłem się’ już colnąć i oganiałem  się od 
skrupułów i w yrzu tów  sumienia.. Odsłaniały 
mi się horyzonty nieba i pie-kla —  właścirwe 
wstępowałem  w  czyścm c, który poznałem  
niebawem...

S i o s t r a - :  Proszę spocząć.., Pan sie mę­
czy... Może podać na.pój orzeźw ia jący?

C h o r y  N ie trzeba. Dziękuję,. Mogę mó- 
-W;.ć.. IV  rni ulgę przynosi...

W  jedną n-oc burzliwą, wiosenną, zaa lar­
m owano mnie, że synek zachorował. W ysko­
czyłem  z łóżka i Stanąłem w sypialni. Żou-a

płakała przy łóżeczku, a na miem leża ła  
dziecko rozpalone, w  szalonej gorączce. Nie 
zw lekając, ubrałem się i pojechałem po zn a­
jomego lekarza- N ie ulegało wątpliwości, ża 
jest choroba jakaś poważna. Zdecydow ała 
się —  szkarlatyna... Córeczkę usunęliśmy do 
odz-ielnego pokoju pod osobny nadzór.

Choroba rozw ija ła  się „praw id lcw o" l  
p ra w id łow o '1 się skończyła Po czterech 

dn-iac-h —  =yna już nie miałem..
Po  kilku to iowem  niespaniu i naprężeniu 

neirwów7 przyszło otumanienie, prawie ogłu 
p ien ie Boleść zamiast nas połączyć, po­
częła' w  serca jakieś jady sączyć" —  nie mó­
w iliśm y do siebie nic aniśm y się n-ie p w ie­
szali... Trotska zwróciła się do córeczki.. 
Upłynęło dni ki'kn, tydzień.., była zdrowa.' 
A le  nie 'uniknęła swego losu, a my drugiego 
serc rozdarcia... Toszla i ona za braciszkiem, 
a my zostahśmy sami, bardziej sobie obcy, 
niż >"przedtem i nawzajem  się oirwiniający...

Starałem się zapomnieć o straszliwym  cio- 
'si-e w  oracy, która mnie przygniatała. Nifc 
mogłem. Do poczucto własnej -winy, żem 
złam ał w iarę małżeńską .lekkom yślnie ,—  
przyczyn iło  się przekonanie, że żona zaw i- 
r iła  kaprysem, aby nie mieć w ięcej d-z-:eci ł 
odepchnięciem  mnie od siebie. C ierpa lem  
straszne, nie mając nawet przed kim się po­
żalić... „

(Dokończenie na=>(ąpi).
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ctem Marszajk i Pitoudśkiego dla wsoólnego zf 
społeczeństwem przepracowana i korzystne­
go załatwienia potrzeb gospc darczych i ku '- 
uralnych danego terenn, a przez to wzmoc­

nienia ogólnej siły państwa,
Następnie w ygłoszono kilka referatów  m. in. 

prof . Goetel w yg łos ił referat „O narodowym  
parku natanry w  Tatrach"', wskazując na ko­
nieczność powołania do życia w ietk fego tego 
dztoła w  10-rocznicę wskrzeszenia Polski.

Referat o gospodarczych poŁzębach Zako- 
parege przedstaw ił dr Góra.

W  dyskusji zab ierali m. iin. głos wicewmie- 
w oda dr Duch, przedstaw iciele Krakowskiej 
grapy posłów i senatorów B. B.

„ W  śmianiu delegacji Zctoązku Górali prze- 
mau :ał b. pos. W , Roj, składając na ręce wi­
cew ojew ody postulat przywrócenia sam-Tządn 
CG odpow iedzi na OftotnLe wysunięte życzen ie  

ludności w icew ojew oda ośw iadczył, że ogólne 
oprawy samorządowe w  Polsce zaiatwionf 
będą 7 chwilą uchwalenia w  Sejmie przygo­
towanej już rrzez rzad nowej ustawy samo­
rządowej- odnośnie zaś do Zakopanego ■władze 
wcjewódizJlde uw ażają  instytucję kom isarza 
nząd-u za ma!Iura necesarlum  i zdecydow ane są 
zarządzić  wybory w  jesieni na. podstawie do­
tychczasow ej ordynacji.

Zebranie zam knął pos. Pochmarski, reasu­
mując w yniki obrad i podkreślając, że podo­
bny sposób obrad i roztrząsali spraw regional­

nych łączących -wszystkich obyw ateli bez róż­
n icy przekonania prowadzi do wytworzenia w  
kraju zdrowszej atmoslery oraz do wypra­
cowania odpowiedniego nastroju w  spolerzeń 
stwie dla przeprowadzenia w  Polsce najważ­
niejszego w  tej chwili zadania, to iest refor­
my kons rtucji w  duchu jak największego 
w z .-(  ćmienia «ily państwa.

Na wntosek nos. G w iżdżą uchwałom© rezo­
lucję następującej treści:

Roijpwae i senatorowie B. B. grupy regio­
nalnej crakowskiej i przedstawiciele społe­
czeństwa Podhala zebrań,; w  Zakopanem, skła­
dając głęboki hołd Prezydentowi Rzplitej i 
Marszalkowi Piłsudskiemu stw ierdzają, że 
droga wodza narodu, Marszalka Piłsudskiego 
i obecnego rządu, wiodąca do mocarstwo we, 
potęgi państwa polskiego w inna skupić 
wszystkie warstwy społeczeństwa p^ski.ego, 
pizedewszystkiem dla doniosłej i obecnie tak 
aktualnej sprawy zmiany konstytucji oiaz dal 
"zeno rozwoju siły gospodarczej państwa. 1 

Zebrani równocześnie stw ierdzają, że dla i 
skutecznej gospodarczej rozbudowy całe-gc 
.państwa po-żądane-m jest znacznie w iększe za­
interesowanie się taik ze strony czynniików 
rządow ych  jak i społeczeństwa kuiMu-ralnemi i-j 
goispodarczemi sprawami Podhala, a w  szcze­
gólności Zakopanego tego tak pięknego i w a ż ­
nego ośrodka życ ia  Polski-

Uroczyste odsuniecie Domiiika żołnierzy polskich
poległych we Francji.

( Te legram  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Berlin 9 czerwca.. Dziś o godz. 4 pop. zh ie -1 w v, zawartej nrędlzy pełnomocniik;em nfemiec-
rz-e się gabinet Rzeszy na posiedzenie celem  
omówioną a szeregu w ażn ych  spraw. Poseł nie­
m iecki w  W arszaw ie, Rauscnei, z ło ży ł spra­
w ozdan ie prem ierowi MueBerowi jaiko zastęp­
cy  m inistra' spraw zagranicznych, o możliwo­
ści podjęcia rokcwan z Polską, a obecnie zło­
ży sprawozdanie na p iedzeniu rządu. Cho­
dzi tutaj nie o spraw y m aterialne, lecz o omó­
wień’e wytycznych, które muszą być w yja­
śnione nrzed poięoiem rokowań handlowych, 
skoro rząd eolski nie za tw ierdził jeszcze umo-

kiim Hermesem  i  pełnomocnikiem  polskim 
rwa,rdow0kim.

Da.lej zajm ie się gabinet sprawą ohniiżer'a 
pcdaitlku od zarobków. M inister finansów zło­
ży  sprawozdanie o pertraktacjach z p rzyw ód­
cam i partyj, które doprowadziły do porozu­
m ienia. S łychać, że min,lister finansów  zażąda 
upoważnienia do obniżenia podatku w  sier­
pniu. Sprawa amnestii nie będzie prawdopo­
dobnie omawi.ana.

Paryż, 9 lipca (P A T ). W  m iejscowości St. 
Hiłaiie, w  okolicy Reims, odbyło się uroczy­
ste odsłonięcie pomnika ku czc i żo łn ierzy  ar- 
m y polskiej w e Francji, poległych w  bitwach 
SzanrpanjL Rano przybyli z Paryża am basa­
dor Chłapowski, alitarbe w ojskow y piułk. Błe­
szyński, zastępca mjr Iliński, konsul Sambor- 
rki, gen. Amhinard, sekretarz stow arzyszenia 
Fraince-Pdo-gine i szereg innych osób. Specjal­
ny pociąg z L ille  przyw iózł w ycieczkę, złożo­
ną z 480 byłych  oficerów 1 żołnierzy armji 
polskiej we Francji z gen. Hallerem na czele, 
poww wią na dworcu przez knunpainję honoro­
wą, w ładze cyw iln e  i wojskowe.

Po wysłuchaniu  m szy w  katedrze w yc iecz­
ka ruszyła na cmeinitarz w  St. Hilairt gdzie 
-zabienaM koleino glos. gen Haller, gen Archi- 
naid i inni. Pułk. Arciszewski odczyta ł sze­
reg depesz, m. iin. od Prezydenta Mościckie­
go, Marszalka Piłsudskiego i gen.. Sikorskiego, 
min. Sbładkr-wskiego. Switalskiego i im. Da­
lej przem aw ia ł pos. Ptfakiewicz, prezes Zw. 
Legionistów , których honorowym  orezesem 
jest m arszałek Flisudski i w  których im ieniu 
■doży] hołd żołn ierzom  polskim poległym  na 
ziem i francuskiej, pułk. Dienstl-Dabrowa w  
imieniu oficerów rezerwy, mjr. Laskowsk_

im ienin 1 p. arm ji polskiej w e Francji-
Pozatem  przem ów ien ia w yg  łosi 1 sekretarz 

stowarzyiyzenia Am-is de la Poiogne, sekretarz 
rady m iejskiej marata Paryża  w  im ieniu pre- 
m jera Poincarago i przedstaw ićieł m inistra 
w om y. Ostatni za,brał głos am basador Chła­
powski, dziękując obecnym  za udział w  po­
dniośle, m anifestacji na cześć bohaterów, któ­
rzy krwią swoją stwierdzi'i nierozerwalność 
węzłów łączących Francję z Polską.

Po przem ów ien iach odbyło się poświęcenie 
pominilka przez kam. GidtewsKicgo, pocz-em zo­
stała wm urowana szkatułka zawieraiaca zis- 
mię z pól bitew z ostatnioj wony z b >butewi- 
kami.

Następnie odbyło się składanie w ieńców , 
m iędzy in. przez konsula w łoskiego w  im ie­
niu p rzyby łe j ze szitandairem delegacji b yłych  
kom batantów w łoskich przez pnzedstawic:e li 
FlDA.C‘u im ien iem  legj; am erykańskiej. P o  
zakończeniu uroczystości uczestnicy jej udali 
się do Reims, g d e e  złożono -wizyty radzie 
mełijskiej i kardynałow i, poezem  nastąpił od- 
jazid do Paryża , gozie w ycieczkę pow ita ł na 
dworcu p ierw szy sekretarz araba; ady S tarzsw - 
ski, delegacje m iejscow ych tow arzystw  pol­
skich i in.

Mgły m leicźliw lalą ratowanie rozMków
s o m o l o t f o m i .

(T e le g ra m  iskrow y  „ N . R e fo rm y ").

Rokowania z  Litwą zamknięto 
bez w yniku.

Kowno, 9 lipca.

Jak tuż w  sobotnim numerze ,,NTowej R e­
fo rm y " donieśliśm y, rząd polski odrzucił oro- 
jekt litew ski o nieagresji. W  dniu ouegdaj- 
e-zym odbvło się ostatrie posiedzenie polsko- 
litewskiej komisji do spiaw  1 ezjiieczeństwe t 
odszkodowań.

Przeb ieg  tego posiedzom a b y ł n-a^ępuiący: 
N a  wstępie p rzew odn iczący dełegacj* IHew- 
skiej p. Balutis z ło ży ł obszerną deklarac.ę, w 
Bctórej usiłował wykazać, że Litwu od 8 lat 
d ąży lR ? !) do porozumienia z Polska i że w 
itym celu szła na kompromis jak najdalej po 
sunięty, co m. in. uw idocznić się m iało w  sta­
nowisku, jakie delegacja litewska za ’ ęła ocd- 
ezas kon ferencji w Brukseli, Kope .had-ze I 
Lugano, lecz, że u « 'łow an ia  strony Litewski ęj 
nozostały bezowocne, n i° zn aku jąc żadnego 
echa ze strony polsk ej. Domeno w  ostatnich 
czasach Polska uczyn iła  pew ien kon ikreto  
krok w  kierunku porozumifenia z L itw ą , pro­
ponując jej zaw arcie pakłu o nieagresji, który 
w szakże okazał się dla L itw y  n iem ożliw ym  do 
przyjęcia* pom-ewa-ż d ą ży ł do utrwalenia 
istn iejącego status quo. D elegacja hltewsfca, 
działa jąc w  m yśl in ten cy jf? ) Radu L ig i >aro- 
dćw , która —  zdaniem  przew odniczącego die 
Le-gacji l itew sk e j p Balutusa —  w  rezolucji 
srwoiej w yra źn ie  podkreśliła spoćmy charakter 
ep-rawy w ileńskiej, przed łożyła  stronie pol­
skiej projekt traktatu, stw ierdzającego sporny 
charakter tego tervto~iuim i zobow iązu jącego 
oba państwa do pokojowego załatw ien ia 
istn ie jących  m iędzy n im i sporów. W obec tego, 
że strona polska nie uznała za m ożliw e przy­
jęcie tego projektu, p. Balutis ośw iadczył, że 
komisji nie pozostaje nic innego, jak zreda­
gować raport, ..wierdzający "iemożnoźć doj 
śeda do porożu niem a.

W  odpow iedzi zabrał głos przew odniczący 
idefegacji po'-skiej p- Holówko, który zajan ic zy ł, 
że  dyskusja nad tern, która ze stron okazała 
więcej dobrej woli i cbeci dc porozumienia- 
wykracza *poza zakres kompetencji komisji i 
że  na ten  temat nie b ^ iz ie  ppierreiizoweł z p. 
p rzew odniczącym  delegacji Iwewskiej. P. na­
czeln ik  Hołrwfeo ograniczvl się tylko do zwró­
cenia uwagi, że Rada L igi Narodów wyraźnie 
zaznaczyła w  swojej rezolucji grudniowej że 
nie narusza ona w  r itnem kwes^ji, na ktÓTe 
obie strony mają odmienny pogląd, a ratem 
nie narusza i nie zmienia w  nrczem jroglądn 
rządu polskiego na sprawę wileńska którą, 
jak wiadtmo, rząd polski uważa ;a bezspo"- 
na. Strona polska w  rokowaniach obecnych 
przestrzegała jak najściflej tej "osady, tasze 
i w  stosunku do strony litewskiej, nie dążąc 
bynajm niej do narzucenia jej takich zoho- 
wiąizań, któreby mogty być kom entowane, ja­
ko rezygnacja z pretensyj litewskich. P. Ho- 
łów ko musi zatem kałegoryozm ie zastrzec am 
przeciwko tego rodzaju zarzutom delegacji 1» -  
iew śk k j.

Strona polska była gotewa w możliwie o.aj- 
więkczej mierze uznać odmienny .onk* w i­
dzenia rząan lPewskiego, nie iądzi fein k 0- 
na, aby zawarcie traktatu o meayresji ud n- 
Sialenie bezpośredniej komunikacji z Polską 
przez terytorium wileńskie stanowiło luzygna. 1

cję z nroszczeń terytorialnych rządu Iław ­
skiego, które w yłączone zostały z zakresu o- 
beanych rokowań.

Strona polska z ubolewanipm stwierdza nie­
możność osiągnięcia porozumienia i wyraża  
przyięm przekonanie, że nadojdzńp ozas, w  
którym naród 'itemski przekena się o przy­
jaznych intencjach narodn polskiego.

W obec tego, że obie strony stwierdziły nie­
możność poroznm’en;a. polsko -lit ;wska konfe­
rencja do spraw beznieczeńrtwa i odszkodo­
wań, obradująca w  Kownie, zakończyła swoje 
prace.

W iększość członków delegacji polskiej opu­
ściła w  n iedzielę 8 bm. rano Kowno, udając 
się do W arszaw y. W  K ow n ie pozostał tylko 
rrzew odn iczący  delegacji polskiej p. Holówko 
oraz sekretam  d e le g a c j i  p. Perkowski, dla u- 
stalenia ze stroną litewską i podpisania ra ­
portu z prac kom isji oraz protokółów z ostat­
nich posiedzeń.

Oslo, 9 Lipca. Ostatnie w iadom ości ze Sp'tz- 
bergu gtoszą, że obóz rozbitków na krze zo­
stał jeszcze dalej’ zniesiony ku wschodowi. Z 
powodu bardzo złego lodu i coraz gęstnzej 
mgły uważają za wykluczone, by lotnicy 

| szwedzcy mogli jeszcze raz wylądować w  po- 
b 'iżu  obozu Jedyną m ożliwością ratunKu jest, 
że do rozb itków  dostanie się rosyjski łam acz 
lodów „Krassin", który napraw ił uszkodze­
nia i posuwa się naprzód, aczkolw iek z w ielaą 
'trudnością. „K rassin " posunął się od piątka 
o dwa kilometry ku wschodow i, napotkał jed­
nak na ław icę lodu długości 1 k ilom etra i 2 
m etrów grubości. D w a znajdujące się na jego 
-pokładzie samoloty są gotowe do startu.

Lot mik Bahuszkin otrzymał rozkaz zanh 
hanie poszukiwania Amundsena.

Lziwedizkie mmjstersbwo obrony krajowej 
nodajc o uratowaniu Lundborga następujące 
szczegó ły;

Dwa szwedzkie hydroplany i m ały somotot 
-m y,siwaki w yru szy ły  pod w odzą porucznika 
pilota Szyberga, aby dotrzeć do grupy rozbit­
ków . u śród której znajdow ał się Lurdhorg i 
zaopaitrzeć ich w  potrzebne m-aterjaty. Samo­
lot m yśliwski, p ilotow any prze; Szyberga, 
w y ląd ow a ł na scrawku pow ierzchn i lodowej 
zabrał Lu.ndfcorga i natychm iast odleciał.

Lundhorg diLatego zosta-' p ierw szy zabrany, 
gdyż posiada w ie lk ie  dośw iadczenie w  w y ­
praw ach arbtycznych i iest niezbędny do 
przeprowadzen ia akcji ratunkowej.

Hydroplamy rzuciły  rozbitkom  z pomocą 
spadochronów akum ulatory radiowe, ż y w ­
ność i inine potrzebne przvbory i od leciały.

Zamącił bsir.bowy na gmach G. P. U.
w ttoskwre.

( Te leg ra m  własny „N . R e fo rm y “ ).

Konierencii u mmPiłsuasHiego.
W  sobotę prdailiiśmy ®a prasą Lwowską w ia- 

domość, że Mainsizafek M iu d s fo i orzejechał 
w  piątek, t. j- 6 b. m., przez Lw ów  w  drodze 
do Rumunji. W iadom ość ta  okazała się nie­
ścisłą. Miairsizałelk p rzebyw a jesizoze w  W a r­
szawie- gdyż tormiin odijaizdu został w  ostatniej 
ob w ili cdirocizoiny.

W arszawa, 9 Lirooał (A W )  W y ja zd  iruarez. 
Psitsudgki®go do Tongowisite w  Rumum-jii uległ 
dalszemu odroczeniu. Ostateczny term in w y - 
jaizdu nie izcstał jenzeze ustalony.

W arszawa, 9 bipc-a. (AW 1 W ozom  q z rama 
manisz- Piłsudski odbył zbionoiwą koniforencję 
& w y żs zym i cfeoepaittii miiinlisteirstwa spraw wo, 
śkowyoh, generailineigo dinepęktefaite sił zbroj­
nych, oraiz jztabu gemerailncgo.

W arr-aw a , 9 Liipca. (A W ) Vtrc.zoraj poiwiró- 
ciiiii iz P a ryża  wy^żsi oficerow ie sztabu genenail- 
nego: generał Kutrzeba i płk. Gąsiorowski. 
Ot Learowie cii, k tórzy  udaiLi się z ważną misją 
od m arszałka Pitsuidislkócigoi, żusbainą dtoś p rzy ­
jęci imzłeiz marszałka.

Pogrzeb woj. Młodzianowskiego.
(T e le fo n e m  od naszego korespondenta ).

W arszaw a , 9 lipca. W  dniu dzis ie jszym  o 
godiz- 5 popołudniu odbędzie się pogrzeb gen. 
i w o jew ody M łodzianowskiego. Pogrzeb odbę­
d ą  e się w ed ług cenernwijału dla generałów 
wojsk polskich. W  pogrzebie w ezm ą udział 
oddzia ły  reprezentacyjne piechoty, ka.walerji i 
arty lerii, tiworząc skombinowainy pułk pod 
wodzą pułk. Bojana. Zw łok i bgdą złożone na 
omemtorau pow ąskowskim.

ile kilometrów dróg w Polsce 
czeka na uregulowanie.

W arszaw a, 9 Lipca (A W ). W ed le  kosztorysu 
ułożonego przez departam ent dróg m inister­
stwa robót publicznych dla należytegc prze­
prow adzen ia kom unikacji drogowej i szoso­
w e j w  Polsce na leżałoby wyiszosowae i w y ­
brukować około 240 kim. dróg gruntowych, 
oooią-gnęłoby to zia sobą koszt 800 milionów 
złotych.

Berlin, 9 lipca. „Lofca lanzeiger" donosi z 
Rygi, że w  piątek około godz. 10-tej w ieczór 
dokenaro zamachu bombowego na budynek 
G. P .U. w  Moskwie, w którym  przebyw ali 
więźniowie z procesu Scńachta P lac został

natychm iast zam knięty.
W ysłan ie  depesz o wypadku jest bartłzo 

utrudnione. Przypuszczają , że liczna ofiar jest 
Daidzc znaesn*., poniew aż od ekplozji ucier­
piało wiele sąsiednich domóu

Siiąszna katastrofa okrętowa
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Now y Jwk, 9 Lipca. Z Santiago, w  Chi­
le, donoszą, że wojskowy parow iec ransporto- 
w y  „A n gam os" zatonął w zatoce Arauco w  
drodze do Lebu Kapitan okrętu popełnił na 
mostku kapitańskim samobójstwo.

Nowy Jork, 9 Lipca- O fiarą katastrofy okrę­
tu „A n gam os" u w yb rzeży  ch ilijsk ich  padło 
przynajmniej 3C0 ludzi. W edle opow iadania 
czterech w yra tow anych , na okręcie rozg ryw a­
ły  się kropnę sceny. „An-gamios" p rzyb ił do 
'portu Araucu celem  zabrania laduniku. Z po­
wodu złych  wiarunlków portow ych, kapitan po­
stanow ił priży zryw an iu  się w yp łyn ąć  na mo­
rze, co jednak burza un iem ożliw iła . Po pół- 
d-nii-oweij wallce z bałw anam i ; 5amał się ster. 
Próbowaniu spuścić szalupy, jednak łódki zo­
stały rczbity p skały.

Mtodzy pasażerami 1 sakogą rozegrała się 
zedęta walka, a  następnie powstaia panika
Równ-.feż i c i, któr-zy z pa-samii raituaikowemi 
-wskoczyli tw m orze, zostali rzuceni na skały, 
albo, porwani przez wir, poazL na duo.

Ll-ozba o fiar mie jest jeszcze ustalana p >  
nnctważ „Angam os" odwiediził kailka portór; 
-i w ysadził pa-saJirów na 'ąd oraz 7-abtraż no­
w ych  Pn7e-waiżniie b y li to robotnicy, przew o 
żerni na tkoezt rząd ow e d/> ikopa-lń sailetry] 
w  półnorneiro Chile- Pcnadto zmaiińnwała się 
na pokiddzie pewna ilosc areaztantow.

Okręt zatamał w  przeciągu dwóch tmdzia. 
Okręty, która p rzyszły  na pomoc, nic znala­
z ły  ami śladu z  ,,A'ngaimos‘ . Dotąa wyłow io­
no z wody 80 zwłok.

R o zw ią za n ie  Izby greckie].
Wiedeń, 9 Lipca (P A T ). W edług doniesień 

dzienn ików  z  Aten , w  sobotę izba została roz­
wiązana. Term in now ych w yborów  ustalono 
in-a dzień 19 sierpnia, a zebranie się nowej 
izby  na dzień 17 września.

Loemsteina widziano na ohrgcie?
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Paryż, 9 lipca. Iia vas  dotros., że wśród ban­
k ierów  k rąży  pogłoska, Lż Loewensteira w i­
dziano nuędzy gaisażeiaici okrętu, kurscjące-
go m iędzy Dumlkiprką i Tilbury.

S t e l c a l  H  e l e l o w u ,

Kraków, 9 Lipca. 

AKCJE NIEJEDNOLICIE, DOLAR BEZ 

ZM IA N Y

Diziś w  pryw atnych  obrotach panował na 
iryiniku eifeUtitóiw do cbw A i Koepoazacifa ofiic-]ai-

ineigo zebrania nastrój w yczeku jący  na nadej- 
ściie iwiiiadcmoseii z  VTaTsaawy. Obroty mimi- 
ma/Ine, p rzy  sianem zaiin-tere-sowaniu. Kum a 
isz tał to w a ły  sie nastęDująco: Bank Pols id

178— 180, P rzem ysłow y  105, Tohan 14, Z ie- 
-]■ nnewiśki 135— 13P.5, Fćrley I II  em. 63, S ier­
sza górnicza 110, Ghodcrów 168, Picasecka 12, 
-Gagiiefeki 41— 42, Delairówka 88— 8 °

N a  "ryniku waiLuitowym sytuacja bez zm irn y. 
Uisiposobienie spokojne, pa,zy mafem zapotnae- 
bcwianuu. W  Kraików'® dolar gdt. 8.87 1;4— 1 
8 .88 -3'4, czok i banlk. 8-901(4— 8.9C 3 4, m W a r 
szaiwue doiair 8.87 — 8.88, czek 8.89 3,F —
8.90 ^4 , w e  L w o w ie  dolar 8.87 3f4— 8 . 8 8 , 
czek i 8.90— 8.90/4, w  Katow icach dolar 
8.8814— £.89, czek i 8.90 1'4—-&.91. Bania Poflsp 
ibeiz zm-iainy.

7uiryoh, 9 lipca. (PAT1 P a ry ż  20.35, Lon ­
dyn  25-27 1'4, N ow y  iark. 5.18.85, Be'-eja 72 WO 
W łoch y  27.25, Hiszpamija 85.75, HcLaindja 
209 05, Bedim 123.91, W iedeń 73.1214, Sztok­
holm  139.20, Osm 138.85, Ko; nhaga 138.90, 
So f ja  3 74 >4, .Praga 15.37)4, W arszaw a 
58-17%, Budapesz 90.48)4, Ra-iłogród 9.13, 
Ateny 6.77)4, Kanstantynop i  2,65)4, Lukn- 
rogzt 3.17, Relisingfars 13.07)4.
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Rozporządzenie wykorav cze
do ustawy o sądach pracy.

Od para dn' toczą się w  m inisterstwie spra­
w ied liw ośc i konferencje z  pnzedsta.wiciieląimi 
m inisterstwa pracy  i  opieki społecznej w spra­
w ie  rozpurządzenia wykonawczego ao ustawy 
o sądach, pracy.

Jednocześnie redami je się instrukcje dla są­
dów pracy -i przygotowuje organizację poszcze­
gólnych sądów w  Polsce. Sądy tafcie powstaną 
przedewszyslkiem  w  W arszaw ie i  Łodzi, a, tak 
żfc w  Erako-wie; Lwowie i Bielsko gdz ie , zo­

staną przekształcono z dotychczasowych są­
dów prz ‘myślowych.

N ow a ustawa o sądach pracy 'tein się różn i 
od ustawy austriackiej o sądach przem ysło­
wych, że w prow adza sądy karne o przekroczę- 
niach ustawy o ochronie pracy. v

W  sprawach karnych prowadzi rozprawę 
i orzeka sam sędzia państwowy l>ez udziału 
ławników , reprezentujących strony zaintereso­
wane —  pracodawców i  pracowników. 

o§o----------
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i  K 1ŁIPIY R Ę C Z N E
m aterja ły doborowe: osnowa, alda, wełna smyrnertska, północna oraz 
w zory sty low e! — Nauka wyrobu — „bez warsztatu**! — Sk im pletowane 
roboty z wzoram i i pouczeniem dokładnem odw rotn ie! — W ybór dyw a ­
nów, makat, narzut, poduszek i t. p. —  gotowych i na zam ów ienie! — 

Na odpowiedź uprasza się dołączać znaczk i! 488

*------—  v? S -esr  W CU 3 mgm

S £  CS3 s

J e i K Z G W i !  z a s i l i  d a  M l i i i  m m M .
Radia -ministrów upow ażn iła m inistra Gze- 

Jcfcowicza do w yp łacen ia  inw alidom  wojennym  
jedncazcw egr zasiłku , N a m ocy tej uchwiafy 
p rzyzn an y  -będzie d la inw alidów  wojennych 
4 pierwszych kate>joryj i dla rodzin p o/os ta- 
łycn po poległych i  inwalidach 135%, dla in­
walidów 4 następnych kategoryj 150%. dla 
inwalidów 9-e> kategorii 180% i dla inwalidów

10-ej kateąorji 225% obecnego miesięcznego 
uposażenia.

Zasiłki te będą w y  płacone w  trzech ratach 
w  okresie od 1 ierpuia r. b. do 31 marca 
1921 r.

Jak się dowiadujem y, m inisterstwo skarbu 
zam ierza zarządzić w yp łacen ie  pie-rw'szeij ra ­
ty  dopiero w  październiku i. b.

-o§o-

Skoki ze spadochronem na lotnisku Rakow M iem .
Jak już donosiliśmy, w  Rakowioach odby­

w a ją  się z  inicja/tywry 2 -pułku lotniczego sko­
ki ze spadochronem Hosć oficeicw zgłasza 
jących się do skoków była tak wielką, iż mu­
siano wybierać kandydatów do niebezpiecz­
nych ćwiczeń drogą losowań. I tak ppor. Ta ­
rnowski Jan z  2 p. ilot-n. opuszcza się ze skrzy­
d e ł samolotu na w ysokości 5U0 m.. por Mo­

rawski z  2 p. lotn. „w ys iad a " z aeroplanu 

rów n ież n a  wysokości 500 m , fcpt. Śwjcjjcow- 
ski opuszcza się n a  ziem ię z szybkością 6 mtr. 

n;a sekundę. W  popisach w z ię li  rów n ież u- 
dział, skacząc na spadochronie, por. Hcrma- 
nowski, por. Szczepanik, por. Doniasz iwski, 
ppor. Kłosiński, ppor. K ow alczyk .

Ciche uroczystość.
-0§0-

Byla cmia właściwie cucha ty-łko nooząlfcowo, fau 
frońooiwi zaś stała się gwarna, a uuaiwel ł̂ a-łolMiwlą. 
Niie umządiuia. jej żaden kamiitet —  ona sarna się 
urządiaiiła. I  ta właśni sannoairuitinioeć świadczy 
r> jeg komiiecapości.

Trzy stotóku w  wciisanym kącie, w  którym zmaj- 
dreie się spiu/wa.czikH„ mało ®regz'ą. używana d na­
pełniona niedopałkaimii cygar i papierosów, zasie- 
idla slail/i goście. Konduktor motorówka pow mion 
tntaij przyjść, aiżeiby się maiuazyć, ile osób pr-zy do­
brej woli można usuiowić ma fnetirze kwadrato­
wym. Gośaiie czekaj- na piwo i  w  milczeń,to przy­
gotowują snę dc "łbmzijthi. Albowiim  picie piwa jest 
obrzędem. To nie eałewainto' się wodą, choćby 
Bodową, choćby z mtultaowyim eokitom.

Chłopak rrzymiiósl 12 bomb dla tyluż gości. Se- 
wtor tego e®romadjz«ni{. dali zmoik ręką, że chce 
mówić. Ręce, które ju-ż sięgały po kufle, opadły.

—  Panowie i  druhowie 1 —  mówił senior. —  
Kain-dy liateim na prezydenta Slam ów Z jedin-eczo- 
nyeth zastał obwołany pnzeiz stronmiołwo demowra- 
tyozme pan Alfred Smith. Nie jestem politykiem, 
BUL gazeciarzom, amii człowiekiem, który przez mie- 
Eiaislaniięfe oikno podgląda cudzą żonę, więc nie 
■wtiem co śo za osobistość ton pan. Smii,.h. Ale to 
wiem i  to md całkowicie wystarcza. a z pewnością 
taikze t wam, ze pan Smiiith jest pnzeciwiiiiiikaeiin 
prohiibdoji, a zwolenmudciem „mokrego" narodu 
i  •woItuośC' obywaitelslkiiej. Niech żyje pan Smuiliiil 

p— Niech żyjel —  powtórzyli druhowie, 
i—  Ta kolejka jest moja —  doJaił zaany senior.

ao, k6. Fijałka, prezesa Izbv skarbowej Gregora 
iwiceprez. miasta dira Scihincid-na, dyr. Dudka, przed­
stawicieli cechów d t. d. Po dokona,rmi poświece­
nia. zloitono do galika historyczny doku-meml z da/ty 
3 maja 1928 r., stwierdzający, że w diwi-u tyim roz­
poczęła euę alkcja raitowainta świątyni przed izin-iaz- 
czeniem, podipiisa.ny przez komitet. Do aiktru dołą­
czono spis oftarodawców. Następnie odbyła się 
mis,za śiw., podczas której chór pod batutą pro.f, 
Wallipfc-YFa-lewskiiego odśpiewa 1 szereg pieśni relii- 
gdjnyph.

Z UNIWERSYTETU JAGIELL. W  din-iu 5 b. m. 
uzyskali dyplom -iiniżymi-eina rolnictwa na wydziale 
-nalirtazym JJJ.  w Krakowie: p. Władysław Bu- 
gaysfci, nolran z Liszek, ora-z p. Wiadysla.w Kołder, 
rodem r, Bogumiinia,

WYCIECZKA HARCERZY WEGIERfKICH, ba 
wiacB w  K-rakowie. a pozio-s-ioijąca tu pod n-r ler 
tmosk-llwa Ojidetką. tolejsze-j komendy hairce.slkjej, 
zwiedzała w  nirdiz.ielę pnize-d poludmiem Muzeum 
Niairoćowe i  z-aibylikii miast-a, a po południu wraz 
iz wycieczkę innuczycielskio-uinzędniiczą. z Węgier, 
bawiącą w Krakowie w  prze-jeżdzie do Finiland/d, 
udn-la się do saun w Wieliczce. Rarwnze węgier­
scy wy.rusza-ją. z Kiiukowa d»i-ś lub ju(ro do Ojco­
wa, gdzie bęią. obozowiati dzień, a następnie uda­
ją się przez Oilmaz d-o Gzęetochowy. Pobyt har­
cerzy węsuiiskich w Polsce potrwa ogółem i  ty­
godnie.

KOMISJA LOKALNA BLA OBADANIA ZMIĆN 
K0SZT0W UTRZYMANIA w Krakowie, złożona 
a przedstawicieli rządu, ontraninziacyi î pnzetmyslaw- 
<fów, ustaliła., że w  miesiącu nwęu 1iV28 r. koszity 
ulinzymania nod-ziiny puracownii-ozej, z-lo-żonej z 4-oh 
osób, w m-ifc-siąc-u czerwcu b. r., w po1t.Vwm0.niu 
iz .m-jesta-nm mar mi br. pnuruejszyły. sic o 1.01 proc 

UPROWADZENIE ABTTUR TENTK] GIMNÓ.ZJAL-

d-reseim prowalżącego: dr. Mieczysław Orłowicz, 
Waireizanva, minu-dtenstwo robót pubtiiczmyc-h. W  w y ­
cieczce możliwy jest także udiziiał .częściowy po 
upmzedmieim ponozum-ieniu się e prowadzącym.

Doroczne marszowe za w o d y  
„Strzelca41.

W czora j odbyty się doroczne marszowe za­
wody Ob w odu Zw iązku  Strzeleckiego w  K ra­
kow ie n-a przestrzeni 20 km. P rzy  sitarcie dru­
żyn  w  koszarach 5 szwadr. tah. obecni b y li: 
prezes okręgu Zw iązku  Strzel, dr. Kaipticki, 
ppu>lk. Henoch, mjr. Rosolcwski, fcpt. Zakrzew ­
ski, kmidl. Okręgu S trzelca  Spaiek i dr. N iew o­
la oraz delegaci okręgowe-go Zw iązku  Legion i­
stów. W  marszu w zię ło  udział 10 drużyn (w  
tern 1 w ojskow a 5 ibaonii sanlt. i żeń akia im. 
Tad. Kościuszki). Drużyny przM byfy w  cza ­
sie: I. K raków  „Onlęta ‘ M. 2.18.40, nagroda 
przechodnia puha^- arebm y, dar p. K ra w czy ­
ka raz 13 mundurów strzeleckieh. II. L im a ­
nowa 2.20 10 nagroda przuchodmia puhar 
srebrny, dar kap. Czarkowskiego i 13 żetonów 
dar dyr. Schroedera. III .  K raków  ,,Qrleta“  II  
2.20; nagroda p o rtn t gen. Bema, dar dr. Mo- 
■lelowskiego. IV. Sosnowiec 2.21.25. V. D ruży­
na Krak. kor.inegc oddz. S trze lca  2.22. W  naj­
lepszej form ie p rzyszła  do mety kraik, dra 
żyna  żeńska „S trze lca ". Po skończonym m ar­
szu na podwórzu koszar 5 ^zwacjr. tah. pre­
zes Okr. Zw . Strzelec dr Kap licki w ręczy ł 
drużynom n agrjdy, w yrażając gorące podzię- 
kowane strzelcom  obwodu krakowskiego.

Wiaflemośct z hrajn
Prezydent Rzpltej w Poznaniu.
Prezydent Rizp1 i-tej przybędzie din. 17 lipca 

do Poznania z catym  sw ym  domem cyw iln ym  
w ojskowym  na przeciąg 2 tygodni i zam ie­

szka na zamku. W  czasie pobytu sw ego w  
Doznaniu Prezydent Rziplitoj nie przerw ie swe­
go norm alnego trybu urzędowania i z zamku 
poznańskiego kierować będzie sprawam i pań­
stwa. Prezydent m iasta Poznainia Ratajski za ­
prosił przedstaw icieli organ izacyj i stow arzy­
szeń na zebranie w  ratuszu w  dn. 9 bm. celem  
zorganizowania pow itania P rezyden ta  R zplltej.

Rozpoczęta, się unoazystość na oześć potężnogo . NE-J Z  KRAKOWA Odnośnie do mrszej ląntoSkii
aprzvimiier7ieńca z oaza oceanniu. Echa ej powin­
ny się ocueziwoć głośno w  Żywcu i  Okoi-iimie

h. j— e.

KFetiy bedzSe irkoAczona budowa 
ktlnkkl ginekoloniczneiT

U n iw ersytet Jagielloński podjął w  dalszym  
ciągu dokończenie budowy k lin ik i ginekolo- 
Kcianej, k tóra m ieści się na końcu ul Koper­
nika. Do jesieni z kredytów  p rzyzn anych  w  
łradizecie na rok 1928/29, w ykończony zostanie 
gmach. N a  urządzenie w n ętrza  budynku, bar­
dzo kosztownego, dotąd n iem a żadnych kre­
dytów , toteż niewiadomo, Kiedy n ow y  gmach 
aostame oddany do użytku. W  nowej kl-mice 
ginekologicznej nie znajdzie pom ieszczenia 
szkol? położnych , tak, że w  razie  m ewybudo- 
w ań ia  gmachu d la  tej szkoły, pozostanie ona 
w  dalszym  ciągu w  starych lrudvnikach. N o ­
w y  gms Mi k lin ik i ginutologicznej w  K rakow ie 
będzie jednym  z  na jw iększych  togo rodzaju 
gmachów w  Eurcmie. Posiadać on hędiz e ca ­
ły  szereg w ie lk ich  sal, przeznaczonych  na ope­
racje, do opatryw an ia  cborycb. To też urzą­
dzenie w ew n ętrzn e gmachu pochłonie o lb rzy ­
m ie sunrj pieniężne

----------n|5n----------

pod tpewyższym ityt.uliem razinaczcimy, że p. Weiss 
moinin, który je lt dyrektorom toncernu ks. Pę.zc,zyń- 
okiieigc w  Lwowie, pn dl raczej ofiarą, miieiparrau- 
mienia. Pnz^fbyłą do L m w n  Holemą Lix moipie- 
tocnral się i w ęczy ł jej pieriiądze ma podróż. „He­
lenka" .iednaik, zamiast wrócić do Kmaikowa, bawi­
ła się wc Lwiowie i domie,ro wówczas ,^zaopioko- 
wah“ się niią diwsj 'Zina.nii na gruncie lwowskim 
osohnicy.

GROŹNY WYPADEK PRZY PRACY. Dziś nam.o 
w  faib-ryce dniulu na Ginzegónzikach TObołmilk, Fpan- 
cńszefc Suwaitskii, niioisąc. diruit, mm o pas
•tna.nsmiisyjny. Drail w^tał.ponTOny pnzez maszynę 
iz Wiką si,lą, iż  ipnzeciął SulwatisikiieimfU k-osć rdkii 
pnawej. SuiwnlsKriego w  stanf i diężkim pnzewiieiziiio- 
'no do rz,piłata.

KOPNIĘTY PRZSZ KCNIA Stanfekw Galka, 
woźmiica, iZKiistal ikopnięty przoz ikonua w  czoło nad 
'lewem okłam: Dozmuł on ciężkiej ra.ny tluozonei.

NAPADNIĘTY NA ULT.CY. StainiiRlaw Skrnobacz-, 
mailair-z, łat 35. kos ia,l miaipaidinięty diziaimszeij mo"y 
ma ulicy prznz niiiśztiiaTiych odbmiików, fctónzy za­
dali mu moźtsni szereg ran głowy : nogi lewej.

 O------

Poświęcenie uzdrowiska dla 
dzieci urzędników państwowych.

Donoszą z Poznan ia : W czora j odbyło się w  
Ustroniu koło Kępna w  w o jew  poanańskiem 
poświęcenie u zdrojowisk a dla. dziieci funkcjo­
nariuszy państwowych. W poświęceniu w zią ł 
udział m inister Składkowski, w o jew oda po­
znański Dunin Borkowski i szereg aa,proszo­
nych gości. W  uzdrojowisku, urządzonem  w e­
dług najnow szych w ym agań  hygjeny, zn a j­
dzie pom ieszczenie około 100 dzieci u szyst- 
kicŁ województw polskich. D zieło to powsta­
ło dziięki usilnym  iznbiegom i staraniom  p. 
m lnistrowej Składkowokiej.

 0S0-------------

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
wc Śnodę U  b. m. o godz. 6 po pohidnAi w  salki 
obrad Rad-"  Tniojskiicj. Na. iporząiflUI dzieauiytr opra­
wa diostairozeinia prądiu z Jaiw«<rzna dila guniim’ hi. 
Kirailrowa. _____

MIANOWANIA W  SĄDOWNICTWIE „Monitor 
Polski" z diruia 6 b. ni. ogłasza., że Prezydienit 
Rzpitoi EBimi0jn»»wa!l sędziego sądu aipałocyjnogo 
w  Kraikawtie, dna Józefa ©nzytfą,"owakiego, wiioe 
prezesem sadu apelacvmego w Knaik.iwie.

I  1K A ZJT RESTAURACJI KOŚCIOŁA NA 
SKAI CE odbyła się wcizwaj unocizys1,eść ptndpisa- 
niia aikliu pamiątkowego i złożenia go w  pamiątko­
wej gałce wieżowej Aktu poświęcenia dokonał Łs. 
biskup Rospond, pk-jzem O. Dutdtaftsfci przedsto 1 
hustarję świątyni i od/ozyta! aikit wyjęty z gailkii 
z  dnia 3 maja 1890 r„ w  którym to dmiai dnkoń- 
czono pstaituiego odmawiania świątyni. NV tępnne 
odbyło się podpisywanie palujątikuw*eg- a ł . J lOirzez 
zaip-ioszioaiycin gości. m. iin. przez ks. dna łJeipkkde-

ZEBRANIE BEZROBOTNYCH pronowmilków umy­
słowych fZiwołuije Zwiąizek Zawodipwy Pracownii- 
ków umyiSLawyoh (iKirakow, Slruwkowsika <>, I  p-)> 
na wiórek dinie 10 b. m., godiz. 7.30 wiien/orem., 
cplom Kaipinoitesloiwunia ipnzeniiwkio ■wplnzyrn^mau za­
pomóg z  pańsliwowoj akcji dóraimej, oiaiz aaflla- 
onowiieniia się mad aiafezoniii fcnolka.ini, mującetni ma 
celu pnzww.rórciniie inzieszcm beznohoiŁnydi zapomóg 
z ipaiiiatiwowpi alkcju pomocy doraźnej. Bezrobotni 
piaoawiniicy urny iłowi wiinnii się, w  wlaisnym im-

URLOP MINISTRA CZECHOWICZA W  dn. 7
b. m minister skarbu, p. G Ozechioiwicz, wyje- 
ojial na urlop kuracyjny do Karlsbadu.

WYJAZD B. MINISTRA DOBRUGKLuGO. B. mu
nister oświaty, dr. Dobrucki, wyieohal na (Spo­
czynek do Jiremoza. W końoi' llppa odwiedzi dr 
Dobrucki Warszawę. Czy powróci następnie do 
Stanisławowa i poświęci się ponownie zawodowi 
lekarskiemu jeszcze niewirdomo.

LICZBA NAUCZYCIEL, WYKWAUFIKOWA- 
NYCE. Do 1 ozerwca r. b. ministerstwo oświaty 
wydało ogółem f.999 dyplomów nauczycielskich, 
w tej liczbie 2.597 dla nauczycieli, którzy ukoń 
czyli studjf w wyższych zakładach naiukowyrh, 
zgodnie z przepisanemi egzaminami. Itonadto mi 
nistenstwio wydało około 1.000 dyplomów, upraw­
niających do nauczania religji wszystkich wrgz.nań. 
Nauczycieli, którzy posadają dyplomy uniwersy- 
‘ etów Lw owskiego i  Krakowskiego z przed 1918 r. 
jest 1 920. Normalne egzamiiny nauczynielskie przed 
polskiemi komisjami eigzaroinacy.jnem'; złożyło do 
końca 1927 r. około 1.000 nauczycieli Prócz te­
go około 1.500 nauetzyciełi złożyk  unroszczony e- 
gzamin naiuozyoielski. Ogółem więc mamv w szkol­
nictwie średniem pgólnotkszta.lcącem : semłnairjach 
nauczycielskich około 10.000 nauczycieli, posiada- 
■iących przepisane ue‘ “ wowr kwalifikacje.

ZAKOŃCZENIE KURSU DLA KANDYDATÓW 
KOLEJOWYCH Pm y miimi^e^stwie komunikacji 
odbył się kump, zakiońci7ony e,gi aminan i  końcowe- 
mL dila tKE.nriyidiai,ów kołejowydi ze średniem 
i wyższem wyikszitałceniem. Kurny te ukończyło 
112 l.Tandwidatów, którzy zrwijainą ziaitc jriiniieind na 
s‘ac.jach ma przeciąg fliait 5. Ustawowo mu,szą pmze-it,oresjio, Jtczitii e stawić.

WYCIECZKA NA I-IPTÓW, ORAWĘ I W  BE- foy<5 wszysilkiie gałęzie służby eksplroauacyjnej, po-
 -------  -    tatr izc: taną przeniesiemii dio dyrekcji-

JUPILEU&Z 350-LECiA WSZECHNICY WITES. 
SKIEJ ODŁOŻONY NA ROK PRZYSZŁY, Z Wiiil

SKIDY ŚLĄSKIE uniządiza w  dniach od 4 <k> 26 
etorpniiia oddział wa.szaiwsik"' Balskięgo Tpwarzy- 
stiwa Taurzańskiego. Uczestiraicy wTyci€cizkii ziwiieilzą 
kolejno Heskidy Śląskie, Raczą Ihulę, Orawskie 
Zamikii, Magórę O,rawską, Niżne Tatry. Liptowsko- 
Orawskiie Bale a WileSkiik Obnóżem, a z Liptow­
skiego Milkiuki.-zia, po zwiodzznriU Demaemowiskiej 
Jaskiinis powrócą, dn Zakopanego pnzez Zachodnie 
Tafiry. Ogólne koszta wry-ciccabi tnzyf.yaoidniiawej 
wynoszą około 400 etotych od osoby, "“ róoz ,pasrr 
góuśtafch, projrkitowame (zwiedzenie łożących po 
dmodrze miiast i miasteczek, zakładów kąpielowych 
ii ruin zamków. Zgłoszenia (inn,jipóżniie.j 31 M,pca)

na donoszą: Z powpdu iz4>liiżają,c°j się 35C-1ej roaz- 
micy założenia Uniwensytetu Stefana Baiioregc 
w Wiilmńe, «ena;t uniiwieirayitocki konsiniikwjej że 
rocznica ta mogłaby być o3ichodiZo.nL w- iroku bi< 
żącym taksamo jak i w  noku przyszłym, jednał 
wobec (zhiegu ,850-tohnieco istnien 1  upniworayiteto 
z 10-itą rocznicą wskrzeszenia te; uozolini, unoczy- 
stość bęoziie przetożoma His rok przyszły. Dla 
uświetnienia jej zostanie wydana księga, ma którą 
■złożą się mace następujące W  części pienweżei

zapytania o liindoumaioje moikży kicnawiać poć będą zawarto 1 nzyozynki i stuidąa awaąaame z diziłe-

Tatni dawinej wrszecłi.niicY, dlruga. część będzie za­
wiera ta diziieie i działalność wskrzeszonego uniwer- 
sylelu od r. 1919,

PAPIERY SZPIEGOWSKIE W  BECZCE MASŁA, 
Z W ilna donoszą: W  okolicy wsi W-iełkje Hutory 
na pograniczu sowieckiem »palixil K. O. P. za trzy-, 
mai podi.jrzamego osobnika, który us.itow.aj prze’ 
dostać się na sl-rorę sowiecką. Człowiek ten niósł 
beczkę masła. Podczas rew„zji znaleziono w  spr^ 
cjalnej skrytce waż” e dokumentyr wojskowe, in­
strukcje dla G. P. U., wykazy stacjonujących na 
gramicy wojsk i  t. p Dalsze śledztwo doprowadzi­
ło do wykrycia organizacji szpiegowskiej. W zw,ąz 
ku z tern dokonano kilku aresztowań.

DZIECKO BEZ GŁOWY POWIŁA ROBOTNICA 
ŁÓDZKA Nii©sam,oi\ irty wypadek ■zamotowany zoj 
sial one®da,j w  Łodiz, przez pogotowie Kasy cho­
rych. IV mocy lekarz -ginekolog zawezwany zostali 
na ulicę Jasną 7, gdzie tiooatoiica, Staniisiławm 
Sęk, dostała bólów .potrocrowych w  8-ym miesiącu 
ciąży. Jaibież było zdumienie i  przerażenie oibec- 
nych, gidy poJożnica powita dzieokio meżywe, zu­
pełnie pazibawiprie głowy. Wieść o tem lotem bły­
skawicy naznsizta się wśród mieszkańców 
całej dznotaucy, którzy naizajutrz ramo zaczęli tłu­
mnie napływać do mjeszikar la Stanisławy Sęk. 
Faikit urodzenia przez nią dziecka, acz nieżywego, 
bez głowy wywołał rożne komentarze. W śród 
ciemnych mas utmzymuije się przekonanie że jest 
to prognostyk jakiegoś nieszczęścia., kitóre -wiłorótoe 
nawiedai miasto. Dziwaczny łrup non oiodka zo­
stanie przekazany przez rodzinę Kasie chorych, 
g iaie będzie przechowywany dla celów medyczuo- 
naekołwych.

Tyle diziienndtoi łódzkie. Gzy jedinalk faikf podoibmy 
może być powodem sensacji d ajłanmów? Ileż to 
osób różnej pici przychodzi już na świat bez gło­
wy, ukitóre to brak bynaijm,niej im w życiu póż- 
mieiszem miie przeszkadza do osiągania sukcesów 
d (ozesnych! A  pnzecież się o tern ani' nie pisze, 
ani nie mówi...

POŻŚR ZNTSZCZYI 298 ZABUDOWAŃ. Donn- 
=zą e Kielc: Mr pawiecie opoozyńsk’m spłonęło ca­
le m iareczko Odmzywól. 298 zabudowań spłonęło 
ooszczęinia, 150 odzto pozbawionych jes przy­
tułku. 84-lemia Franciszka St.rachowa spabla się 
wraz se swoiemi zabudowTamiairm. Sitraity w y­
noszą około 1 i pół mai ma z,oivch.

BORrERSTWC NA TLE SĄSIEDZKICH SPO- 
RÓW Jak donoszą z  Sosnowca, oneguiaj w  Ła­
giewnikach noouy stróż kopalni „Król", Urbań­
czyk" zastrzelił sąsiada swego, Roberta Juchę, 
oraz ciężko zranił jego 15-letniego svtna i 10-łetnią 
"ónkę, którzy ma odgłos strzałów w ybieglł z iftiesz- 
kar iia. Urbańczyka, fctóry odgrażał s ię . rów ró ż 
i innym' lokatorem, miejscowa policja ares ■‘owa.’
W kłlkant ście . minuit po (tokoniainu/l -zaitajstiwa 
przyozem aresziowany początkow-o stawiaj oipór 
funik«iona.rjuszam policji. Zbrodnia jest następ­
stwem niesnasek sąsieć.z)kdch. dirwajecych od dłuż­
szego czasu miedzy rodzinami mordercy d Juchy.

OIPABOWćNIE KOŚCIOŁA W RADYMNIE. 
Onegdaj w nocy nieznani sprawcy włamali się 
przez okno do kościoła w Radymnie a dostawszy 
się do zakrystii — zabrali trzy kielichy srerrne 
pozłacane, cztery palemy srebrne pozłacane, dwa 
krzyżyki ziole, dwie srebrne ampułki i dwie lace 
srebrne — ogólnej wartości 10 (100 zł. Po spraw­
cach wszelki ślad zaginął.

EUDOWA LOTNISKA W  DĘBICY. Akcja Kił 
miletu wojewódzkiego UOPP. w Krakowie w kie­
runku rozbudowy lotnisk na terenie województwa 
postępuje naprzód. Ostatnio na posiedzeniu odby­
tem dnia 2 lipca br. w Dębicy zorganizowano Ko­
mitet budowy lotniska w Dębicy w nastemijącym 
składzie: przewodniczący, starosto Loret, zasten- 
cy: naczelnik sądu D,hm i podpułk Fadlewski, 
skarbnik mgr Niemiec, sekretarz p. Czajka, kie­
rownik techniczny toż. Track, oraz szereg osób 
wybrano jako członków komitetu do współpracy. 
Po ukonstytuowaniu komitet przystąpi do prac 
przygotowawczych budowy lotniska.

STARANIEM Z W A Z K U  ZAW. TECHNIKÓW 
DENTYSTYCZNYCH MAŁO? i części Śląska Cie­
szyńskiego, odbędzie się w niedzirlę, dnia 16 p- 
ca b. r. o godzinie 10 przedpołudniem w s; In­
stytutu Technołogcznego we Lwowie Ogólno Polski 
Zjazd Techników dentystycznych, przy współu­
dziale Związku Uprawnionych Techników denty­
stycznych lVsc.biod.niej i Zachodnjej MalopoLsL', ja-, 
koteż Zrzeszenie uprawnionych i koncesjonowa­
nych techników dentystycznych Małopolski, z po­
rządkiem dziennym:

..Obecne położenie zawodu dentystycznego po 
-wyjściu ustawy i środki zaradcze".

MORI SEKSUALNY Dnia 5 bm. znaleziono w 
rzece Wiar w untoie Trójca powiat Dobrom.il zwło­
ki 24-letniei Katara yny Muzyka z Krajnej. U de­
natki stwierdzono 5 ram na głowie zadanych sie­
kierą. Ohydny mord dokonany został przypuszczal­
nie na tle seksualnem. Pod zarzutem morderstwa 
aresztowano Iwana i Michała Ga.wanów z  Krajną

Odsłonięcie pomnika 
marszałka Focha.

W  obecności przedstaw ić i Mi w lad ź  cywil.-* 
nych 1 w ojskow ych  o  raz zaprzyjaźn ionej ar* 
raji sprzym ierzeńców  odbyło się w  Kassel od­
słonięcie pomnika marszałka Focha. Pom nik 
przedstawiia -marszałka Focha na koniu. P re ­
m ier Poincare w ygłos ił przem ów ien ie, w  któ- 
rem  prz^Tto-mmiał o lorzym ie prace naczelnego 
wodza wojak sprzym ierzonych , którego pro­
stota i skromność są przysłow iowe. M ówca 
stw ierdził, że odsłon 'ęeie pomnika sianowi ucz­
czen ie głównego tw órcy spraw ied liwego po- 
koiu, um ożliw iającego podjęcie na nowo nor­
malnej pracy w  warunkach porządku i bez­
pieczeństwa.

Lekarze dla lotników 
w SSaiach Zjednoczonych,,

Miimsterstiwr wiojny w  Stanach 7jednoczu-
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L i p a  o c h r o n y  p r z y r o d y .
Troska o zach ow an e 

kt-eru n a jrcęton lepszych
p:i -rwo tn ego chara- Scwe należałoby przedewszystkaem st/worzyć 

ub naje-cbawszych w  Ta-traoh, Pianinach, Górach Święnokirzy-
aabylk fiw  ziem i naszej i o d c W n y c h  tworów  skich i puszczy Białow ieskiej. L b zh a  rezerwa- 
p rzyrody zn?-yn;e co-raz żyw sze odczucie w  .r.6w m usiałaby być znacznie WMŃfca. W e-zya
epottezenę w ie . lednfcn z wyra rów _lęgo jesł j 92lyby  do niej typowe kra jobrazy Polski, jak: 
jKWctarne do żĄcia 0T?an iz;c j; sipjłccznrj, za- m nrnrowy. stopowy, jeziorow y, hagieniry t 

rojonej ną szerszą kale, która ma objąć cale w ie le  ii nych. Do rezerw atów  muis-zą też być
zaliczone godne ochrony twory przyrody nie-tory forjuim Pizcczy.pcrpol ii ej.* , I _ , | V. Ł- ‘ • w ^ *. v tri Ii J u»* l/l j pii y I V iô

. Jedt 10 -Łeca Ochrany Przyrody. Zadanie jej >żywk»ntj, jak słyraie gro iy  kryształowe w  
^  - e - Poteka, jako kraina pirz jśckrwa W ie liczce , jaskinie wapienne w  Ojcoiwie, gi-

tr - zj yschi-dem  a zachodom Lurogy, leżą- osowe w  Skorocicach i inine. Dzięki zrozu- 
ca na r< diz aJe wód, spływający* h do BaJly- rreniu tych rzeczy  przez p. miniskra Kw iat- 

1 n w z a  Gza rr  ego, wreszcie jako kraj ztó- kiWsfcjagd,, został ustalony już steraniem  Ligi 
mego granice poł-udirowe, biegnące w zd łuż rezerwat trzech grot kryształow ych w  W ie ­

liczce. Będą. one oświetlone p rzy  pomocy ele- 
kifrycizrośei i zabezp-ecizone od w ilgoci przez 
rozsifa.wcrpie beczek z chlorkiem  w apniowym , 
kltćiry. ściągając w ilgoć z pow ietrza, ochroni 
k ryszta ły  od zir.liszezenia

Wśród innych najbliższych zam ięrzeń Ligt 
Ochrony Przyrody znajduje się zam iar zebra­
nia odpowiednich fuirduiszćiw na wyikuip w  
Tatrach dóbr hraci Uznańskiich —  część re­
gli, siplyiwająfcych z doliny Pańiszczycy —  oraz 
na wykirip res.zó-ik stajpB v ołyńśkiego. W  akcji

Karpat,. pięt-zą się m iejscam i do wysokości 
ponad 2.000 metrów-, gdy północne zn iża ją  się 
d o poziomu morza Bałtyckiego, posiada w y ­
jątkową rozma lość krajobrazowe Te osobliwe 
w łaściw ości przyrody polskiej muszą być w 
odpowii-dm i um iejętny sposób zachowane i 
przekazane pokoleniom  następnym.

W tym erku na leży stworzyć, na w/ór in­
nych  państav, zw łaszcza Stanów Zjcdncczo 
nych , ,.parki narodow e" i ,,reizerwarty‘ ‘ , nryn- 
oe stanowić po w ieczne czasy nietykalną 
w łasność całego społtczeństwa. Tarki naro- i te jwfein-o wiz ąć udział całe społeczeństwo.

nych wobec ogromnego rozwoju lotnictwa 
wojskowego postanowiło u tw orzyć specjalny 
wychrał m edycyny lo tn icze j, na którym  będą 
się kształcić praktyczn ie lek arze-spec ja liść i 
chorób lotniczych. Lekarz taki musi być nie- 
ty łko dobrym znaw cą chorób u s iu  nosa, o- 
czu  i  serca, ale wimi-en być ob emany dosko­
na le ze w s zy s tk im i ubooznemi j bezpośre- 
dniem i w p ływ am ; lotów  na refleksy nerwo­
w e. Pozatem są już dzisiaj znane m edycynie 
pewne specyficzne objaw y niedom agali, któ­
rym  podlegają tylko lotn icy Otóż program za ­
jęć wyd'7'alu lotniczego dla lekarzy-spccja li- 
srtów bedizie obrjrr-ował wszystkie ob jaw y cho- 
roihowe. które mają bezpośredni łub pośredni 
zw iązek  z w ykonyw an iem  zawodu lotnika.

Rekord lotu bez lądowania.
W  subiotę o % 9 m. 20 w iecz. w y lądow a li 

w  Desaau lotnicy R isticz i Zimm erm ann, któ­
rzy  na samolocie typu Junkars „D  123P‘ p rze­

byw ali w  przestworzach przez 65 godzin 25 
minuit i  54 sekund

W len smosół, p riiili oni ostatni rekord lot­
ników w łoskich Fenrari‘ego i Dci Protte, któ­
rzy  przebyw ali y v  powietrzu bez lądowania 
przez £9 godzi n, ta jednak zachodziła różnica, 
że lot w iosk i odbyw ał się pcinad oceanem, a 
niem ieckich lotników  nad stałym  ląaem.

— ------
G) DYSKUSJA POMNIKOWA W  PARIAMKN- 

■ iJIE WĘGIERSKIM. Yf tycih dniach węgierska Izba 
postów obradowała nad wnioskiem domigaiiącym

I się, ażeby w  Budaijieszcie postawiinno pomniki: 
J preimjera hc. Stefana Tiszy i prezydenta Izby po­
słów Ludwika Navaya„ 'ZBimondowanero pnzez bo- 
miuiniistów. Wniosek domaga się dialej, ażeby 
y v  obrazach uwieczniono zasługi Ludwika Kossu­
tha, Jana Ilumyadiego d obecnego naczelnika pań­
stwa, Ilorthyego. Socjalistyczny mówca oświad­
czył się iprieutem, opozycji przeciwko wnioskowi 
ze względów oszczędnościowych Następnie pod­
niósł, że rtunyady czekał na pomnik 500 lat,

i  Kosziuth 8( lat. Pomniikd są. pocóż więc ieazoze 
obrazy. Cc do zasług Hortyego okol o odibudowv 
Węgier, ło mówca oświadcz yf, że na.leży poczekać 
na sąd histonji. Mimo dosyć siilmej opozycji, wnio 
sok powyższy Łostat przez większość uchwalony.

ZDZloZENiE OBYCZAJÓW MŁODZIEŻY SO­
WIECKIEJ Z MmsCowy donioezą. Władze wykryty 
kilka ongamizacyj mlodiziieży. grunującycih prze­
ważnie mtodzied, ,)koimisomolską'‘, zorganizowali ą, 
na zasadich, św-iadozących o zupełne.m ^dziozeniu 
■obyczajów młoriizieży sow-ieok.iai. Grupa starszych 
uczniów woiwneżslkiiogo Inialftuini teohniezgnego 
wydala s ecjailnue niielogałne wydawnictwo, upra- 
wiiajace ))omogra.fję. W  Gstrogożu w  seruinarijuim 
nauczycielskiem zawiązane było analogiczne to­
warzystwo pod charakterystyczną na.awą: „Towa- 
rzysitwo świń"; członkowie .miniowali się hułi- 
gańsliwem, co było wyraźnie, jako cel istnienia 
towarzystwa sformułowane w statucie. Wykryto 
w  Ufie tegoż typu organizację, noszącą- nazwę 
,-,ranIa.menit“ ; statiut zaflecal aztonkronn iupraYviainiie 
■rozpusty, oraz ędijaiwtiwai Wikladl.-a czlonikowska 
wnoszona ibyta w  natuirze i wynosiła pókora ayia- 
Jna wódkf miesięc-znie. i

TUKYSGI rMERYKAPSCY Dnia 1 liiipca b r. 
odpłynęło z Nowego Jorku 16 piai-owc.ów, Yv-'o.zą.c 
do Europy 15.000 turystów Aptorykairtów Turyści 
ci udoją siia pmzeiwaiżnie do Francji i Ajnglji.

HAjłAtIZiM w  SOPOTACH. Wśród licznego 
personaiu adimindsiliracyinego i  służby w izaiUadrch 
klimatycznych w  Sopotach nie zmajdizrie. się nawet 
ize świecą ain,' jednego Polaka. Wszelkie obwieaiz-1 
czernią, iniformiacco, napisy obijaśniiające, prmraim'' 
wrdowiisk d t. p. sporiządcoine są wyłącznie w ję- I 
żytku niemieckim, jakkolwiek 75 do 80 pmocenit 
goścu ikuracyńnycih jest nairodowiości polskiej. 
W  ripruzraimiaoh koriceiKów, ur.ząriranych w domu 
kuracv:nym, opiróc,z nzadkiego uwigi!odmienia uówo- 
irćrw Ghopiima, sitale pomijani są innii potscy kiom- 
nazytorzy, nawet faiiciej muairy- .jak MorniuBBaa. 
Różycki. Paderewgld, Szymanowski,, NWwowiieijslki 
i inni. W  popisie chórów gdańś’iich, urządzonym 
dma 28 czanwca w ogrodzie kuracyjnym, wzdęty 
udeSai, na zaproszenie dyTOkoii uzidrowiiśkuiweij, 
■wyłącznie chóry niemiecki z i gdańskie.

M  PROBOSZUZ „STAhLHELMCi WCÓW". Pod 
talfeim tytułem przynosi „Beriincr Tageblatt" na­
stępujące -wiadomości z Opola' Górnośląska orga­
nizacja Staihlihelmu chciała w dimiu 1 b. m. unzą- 
dzieć w  Opolu swój wielka dzień. Miało przybyć 
30.000 osób, aile przybyła tylko jedna trzecia. Prze­
wodniczący Seldile oświadczył, że Stanlhetan pod­
czas przyszłych wyborów stoczy twardą wallkę 
o swoje żąduiniia. D.rug, przywódca, Dusterberg, 
oświadczył, że Niemcy nigdy nie wyrrzekiną się 
„Y-cohodinich ,ziem“ , które im są tak bąndzo po­
trzebne, (Jjoigiiika pruiSko-ikirzyżacka. U. R. «N . R “ .).

Pewieu duchowny ewangelicki pnzedstawił Chry^ 
i stusa jako wzór Sla.hłhemowca. Całe N i e m c y  s ą  

kira-jem pod ”Lrzyżem —  slahlhelmowęy muszą 
krzyż wrziąć na swoie banki. W sobotę pomiędzy 
stahilhelmowcami a czerwonemu wojskami fronito- 
wemi wywiiąza.ia się bójka. Po obu peronach byia 
znaczna liczba iramnyxh. W posiedzeuiach staihl- 
helmu brali udziiaJ liczni postawie ni nmjicciko- 
na,rodowi, a k,ronprin.z i jego żona. byli gośćmi 
honorowymi. W  pochodzue kroczy! bnait jego- ks. 
August AAUóhelni. Lurłność miejscowa zachowywa­
ła jak największą wstrzemięźliwość wobec tej uro- 

I czystości, co wśród gtaihlhelmoców wywołało w i­
doczne ,noz.cza,npowainie. Wiad# cność powżb.zr p o ­
wtórzyliśmy dosłownie za wymienionym dzieran, - 
kiem.

P r z e ^ ! a (9 c ze s c iris n i.
.—  Nr. 28 „Wiadomości Literackich" orzj^osi

alriyikuly Słoniinnskiiego o krytyce i reklamm, Ka- 
denia Baindrowskiiego o bohatersbwne. Czaip“.iiego 

o potrzebie ballań nad Slanisłaiwem Rrzozowdkim, 
Goetia o zjeźdmie P. E N Olubów w Oslo, Ral- 
szityńslkiago o nowej pracy prof. Dybasbiegio
0 A.ngłjii, o pa.miięt.ni,kaoh samozwańczego księcia 
DomeliL- o pierwowzorze „Lorda Jima“ C-mrada, 
caią stronę recewzyj z książek, antykul polemicz­
ny AYteloipoiliskiiej w spraiwue wywozu R embramdita, 
.nogsbrzygnięciie plebiscytu „Dwa.inaiściie -ma)s"mjDa- 
lyazin.ieszych -postalii literatury 'piol,skie'j‘ i  i. d .

—  Nr. 21 , Pologiie Litteraire" prymos airfyikuł 
Forsta Baitagli o AVyspiańgkiiim, Jarocińskiiej-Ma.lii- 
nowakiei o YYitittiin-e, Dum. mt-Wiilidena o «rtosu,r..kn 
■ks. de Liigne do Po'\sf.;d„ Helszityńsfciego o otudijacn 
aingliji'yxznych uczonych polskich, WaMsa o jirv- 
piie ..Rylim" (bogato ilustrowany), przekłady wier­
szy Asnyka i Tuiwima na wkąSk dokoiiame orz en. 
pnoif. Pavoiliinii,ego i Oskara SKairbeg-Tluchow5i1-'’egK>, 
nola.tkę o gościnie Przybylko-PotTokiej w  Pradze, 
przegląd nowości wydawniczych.

—  „Morze". Ukazał się lipcowy numer izasopi- 
smn , Morze", orgainu Ligi Morsifiej i Rzecznej- 
Na treść tego mteresiującegc. zaiszytu .ikladaąą się 
m. in. następujące artykuły. W  póinoanej zorzy —  
A. Lzii-amibło; Zasadniienie ryibnogo przemvrn-a 
przetwórczego —  Stefan Jairooki, G-óańsk — A. U.; 
Pont w Ant'\verpji ęz cyklu „Port-- Europy") —- 
Jauusz ŁoKucieiiencski Kryzys włoskie^ marynarfki 
hanadłowej —  S. K.; Pierwsza Jiezpośrednua lun ja 
tramsoceanioznia a Polski —  F. R 1 Burza —  V’a- 
oeinte Rlasco Ibainez; Z pamiętnika a-ngielskiego 
emiigiantia (c.z. III) — T. Stecki; AYiośliarSkd -tuu 
njo) olimpijski —  K. M.; ora,z b/gata teonika
1 dział oficjalny.

mermzij samolot
Sensacyjne s zcze ró  i  lotu J

(M ab ) Gdy Southesm Cross przeleciał z Ha- 
•waii ,na w yspy  F idżi, p rzebyw szy odilpą+yj 
5 100 ifclim- w  34 godzinach 30 minutach. 
Limbergh w y ra e ił się z entuzjan.em: „Jest to 
bwzsipnznznie naiTwgpa.n-iaJazy lot oce-ain'icziny 
ze wiszystkiic-h, iktórc się dotychczas odibyly“ . 
Podobn° -zdanie w y ra z ił komandor Byrd, p rzy- 
czem  ®5'itwa.żył że wid-ocenrie tego rodzaju lo- 
ity są możl iwe, o ile się je poprzednio st,a.ran­
ił ;e przygotuje i posiada nadający się do ta- 
floiego lotu eam obt.

D cpirro teraiz nadchodzą szozeigóły o tej 
-śmiiałefj podiróży, które wykazują, jak nóesly 
chamie ryzykow n y  i  odw ażny by ł plam Smitha 
d jego rodaika iz Austrailijd, Ułma. Olbrzymiie 
b y ły  przeszkody razmaiitej natury, które trze­
ba. było p rzezw yc iężyć , rrzedowsz^-sitkiiemn 
praw ie do ostatniej ch w ili brakowało piennę- 
dizy i  dopieiro p rz  >e przypa-dok naw inął się 
niiil-joner. A llan  Hanckokck, który efiiinansnwał 
bamdiz 3 szczodrze przedsięwzięcie. Loc-z w y - 
łmwaild lotn icy miłe dali się odw ieźć od zaiirmiru, 
aiby zw yc ię żyć  Ocean Spokojniy. W  ten spo­
sób rndeszkańcy w ysp  Fiidżi ujrzeild po raz 
p ierw szy  aeroplan.

Na wysmie Suwa, najw iększej z girupy F i­
dżi, nde-rna lotniiska, co było naturalnie z góry 
do prizewiidizemła. Z  diziesi-ęciSh ty s ę c y  m iesz 
kiańeów \ry<s$>v przynajm niei ośm tysięcy n ie 
m iało o 'tern iwyahriażenia, że cizłow ek mr-iże 
7»rfruszać się takżr w  pniwiieit.rzu. Dla m rh 
niaijwYższym cudom techn-ikii jes-t już autom o­
bil. Na 'głównej u licy  w yspy  dość aiutamobtti 
przemóika się codziennie a n-aweł na rogu 
stoi bosy pofepjainit, ubrany w kowzulę i fairlu- 
szek iwa bicdiraoh, który z powagą, godną an­
gielskiego pałicj-aimta, reguluje ruch u liczny. 
Zadanie -to w ca le  n i 'A  twe, pnn:pwż na trzy  
t\-siące bi-ałych miosizkańców wypada 900 d »- 
nażok antomcibiil/wych. To też se-oMiroim po- 
w odz się na w i ^ i e  dioekonaile -,a w yp oczy ­
nek po pracy stenowi gra w footbail d 'krokie­
ta, przyczem  pdkę kepią —  boso.

Zjaiwdemre W  ,.Southern Cross* było dla 
miieszikańców w yspy  F idżi olbrzynn-ą sensacją.

na wpp&ch Fidżi.
nuthern Cross“  p rze z Pacyfik.
Na.imerw ze zdiumiiemdia zam ienili się w  czarne 
stupy arat, potom radośnie otocizyli aparat, 
tańcząc i swawoląc ja.k diziecd. Lądow anie od­
było się na bedsku ikrokiietowcm, prprzedindic 
jednak oczysizcizomo je z drzew  i  obalono slu­
py telefoniczne, aby n :e narazić sam oloty na 
wjipadck. Leciz także p rzyb y li tetmicy zacho- 
'wyiwaili się iw chw ili lądowainiia zupetnie talk- 
sa;m,o, jak ich czarn i bracia. W idoczn ie natu­
ra luidizka jest jpidn-aikowa baz avzg!ędu na za­
barw ienie skóry- I and skałki® jak d®ieći 
d k rzycze li radośnie, ściskali się i ca‘lawaili. 
Jedynie Smith zach ow yw ał fi'e apoikPmiie. leoz 

jego spokój w yp ływ a ł z  nadm iaru wzrusz* 
niiia,.. Naw-iga-tor Ldcn ii tebigraifista Wdjęner 
miieli, stoKrwnie dio um,riwy, lecieć ty lko  do 
Suwy, lecz chcąc dkaizać luznamie dila boha- 
itemSkich lotników, pciłecreli z  nim i aż do Syd­
ney. N ie p rzy ję li jednak aind jednego upnmijn- 
flttu, ofiiairawainego iliitniikcm, oświaułczając, że 
'za swój wspóliudzdał w  locie są dostatecznie 
wyniaigrodzeni. Przed  startem poprzedzają­
cym  ostatni etaip podróży z wyisn F idżi do 
Australji, k tóry  w ynosił 2.800 km. i trw ał 20 
Sędzin przelecia ł Smith do tzałaki NjaifEjliai:, od­
ległej o 20 imi.ł, gdzie w yb rzeże  etanow i do­
skonałe pole do startu. Oały Icł occainiicizny, 
w  iktór) m p rzezw yc ięży li letn icy 11.760 kim-, 
trwał 82 godziny

S e r s ic y p y  "nord 
z odSecftości 6000 km.

Aresztowanie zbrodniarza w  Urnpwaj

(m -m ). Jak już donosiliśmy, łem i dniam i 
areiszłowano żonobóicę obyw atela włoskiego 
Tommaso Ałartina i Oddano w ładzom  w  Uru­
gwaj, t- j. tam, sodzie zbrodnia zo® 'ała popeł­
nioną.

Tommapo Martin, bohater k rw aw ej tragedji, 
którą sam za in ic jow ał, różni się zupełnie od 
zbrodniarzy, których tak w ielu  dostaje spra­
w ied liw ość w  swoje ręce. Brzniii to Istotnie

fantastyczn ie, a jednak jest źupełniie p raw dzi­
w e: Tamimaso Martin zam ordował swoją żo rę  
z odległości 6.000 ik.lim., rnlmo, że sprawcę 
dzie liła  od oftiaTy przestrzeń oceanu, llisturja 
tej tragedji jest następująca:

Tom m aso Martin ożen ił się Drzed la ty  ze 
swoją kuzynką, p :ęlkinf;, daiewiętnastol-eitnią 
dziew czyną. Cała rodzina przeciw staw iała  siię 
w ów czas projektowi tego m ałżeństwa, ponte- 
w aż narzccziony m iał bardzo z łą  optuję, miia- 
nowiicie uchodził za  baiiamuna i próżni,aka. —  
Lecz eakochana diziiewczyna m e dała się od­
w ieść od raz puw®ięlego zamiaru. Jak było do 
przew idzen ia, powodzenie n ie  dop isyw ało 
m łodej parze i po kilku m iesiącach postano­
w ił m iody m ełżonek w\wędirować do A m ery ­
ki, aby tam poszukać szczęścia. Żegnając 6-ię 
z zoną, ob.ecał przysłać jej pieniądze na po­
dróż, skoro ty lko zaipowiib sobie egzystenc.ę. 

N adchodziły  z  Nowego Jorku- częste 'isty, 
w  których T-jimmaso skarżył się na przec iw ­
ności losu i na trudności, z któreimi musi 
w a lczyć , przyczem  pocieszał żonę, że już spo­
d ziew a  się przysłać jej pieniądze na p rzy ­
jazd L e c i m łoda żona, stęskniona za ukocha­
nym  mężem, w ystarała  \ ię  u rodziny o po­
trzebne na podróż pieniądze i p rzyby ła  dc 
Nowcigo Jorku. P rzyjazd  jej b y ł dila ^nęża nie­
m iłą  niespodzianka. Zasm akował już w  w o l­
ności i bynajm niej .nie m iał ochoty się jej w y ­
zbyć. To też smutn-o ukształtowało się dila żo­
n y  pożycie z m ężem  który ją coraz w ięcej 
zam edibywał i daw ał do zrozum ienia, jakim 
zbytecznym  ciężarem  staje się d la niego. —  
■Wreszcie m łoda kobieta zmuiszcna była po- 
wTócić do Europy, nie miając jednaik odwagi 
w róc ić  do rodziców , zam ieszkałą u krcwmvch.

M im o wszystko miłość d la m ęża nie w y ­
gasła w  sercu n ieszczęśliw ej żony i c iągle 
jeszcze kursowały międizy miemii listy. W resz­
cie żona zachorowała i zaw iadom iła o tern 
Martina W  odpow iedzi otrzym ała radosną 
wiadomio-ść, że M artinow i udało się zarobić 
dużo pieniędzy i że wkrótce przybędzie do 
W łoch  ze sławnym  am erykańskim  lekarzem , 
k tóry  ją napemno uzdrow i Po kilku tygo­
dn iach  nadszedł od męża list, załączony do 
•nakunlku, który zaw iera ł flaseeczlkę z lekar­
stwem . M ąż donosił w  liście, że opow iedział 
dokładnie o szczegółach i przebiegu cho-roby

1 , l  ;

słaYyn-emu lekarzowi, który dał nau cudowną 
m edycyne i obiecał, że środek ten n iez?w o­
dnie ją u leczy. N a leży  spożyć tę m edycynę w  
•pobliżu jakiegoś źródła* najlepiej koło Vał 
Grandę, lecz nie -wol.no nikogo w  tę spraw** 
w ta jem niczać. List. zakończony b y ł uwagą, 
aby go po przeczytaniu spaliła.

N azaju trz żona postąpiła ściśle wadłuig 
w skazów ek męża. W  godzinę potem w yc iecz- 
kow cy zna leźli ją n ieżyw a  nad brzeg;e,m źró­
d ła Badanie lekarskie w ykazało, że Martino- 
w a  została otruta List, znaleziony w  torebce, 
w y jaśn ił p rzyczynę zbrodni. Natychm iast za­
rządzono pościg za zhrodniarzem, lecz tenże 
w  mdędzĄYJza.sie zn ik ł z Nowego Jorku bez 
śladu. Dopiero 00 dwóc-h latach udało się are­
sztować go w  Południowej Am eryce.

2 0 0 0  procesów b . rosyjskiego m ilionera 
przeciw  w e g ^ rrk in r o f'ce ro m .

Donoszą z Budapesztu: W  na jb liższych
dniach rozegra się przed sądem budapeszteń­
skim bardzo c iekaw y proces, którego źródło 
'tkYYn w  historii w ie lk ie j w o jny . M ianow icie 
w  0,msk.u ży ł zn any  w ie lk i przem ysłow iec, 
D ietrich Ilardcr, którego ^majątek ob liczano 
przed wojną na 20 m iljonów rubli. Darder 
okazał w  czasie w o jny  prawdziwe miłosioT- 
dzie i współczucie dla oficerów  niem ieckich, 
austriackich i węgierskich, którym spieszył z 
hojną -pomocą. M ianow icie rozpożyczy l m ię­
d zy  jeńców  oficerów  w  Krasnojarsku o lb rzy ­
mie sumy, które m iały ułatw ić nn przedosta­
nie się do o jczyzny. O ficerow ie dali na pożycz­
k i pokwitowania, które ży row a ly  grupy, z ł o  
żone z pięciu dłużników.

Lecz czasy się zm ien iły  i w 'e lk i m ilioner 
lla rder musiał uciekać z bolszew ickiej Rosji, 
zupełnie pozbaw iony środków do życia. P rzy- 
oyw szy  do Berlina, zażądał od swoich dłuż 
niików zw iotu  w yłożonych  sum. W ielu  w yw ią ­
zało się z  zapłaty bez zarzutu, lecz jeszcze 
w ięcej nie odpow iedziało na upomnienie Har- 
dera.

Otbccnie ma się rozegrać 2660 procesów zu­
bożałego byiego m iljonera przechv 2000 dłuż 
ników.

V

O p a l i s z  s i ę
jeśli oried kąpielą powietrzną czy słoneczną, p*ziJ wyjazdem i wycieczką nącierac się będzi* .

K R E M E M  N l t ł A
Krem tei. potęguje działanie p.omieni słonecznych I -hroni 
r— - 'n przed bolesną a nawet niebezpieczną ogorzelLną.

Pudełka po zl o.40 o.75, 1.40 i 2,60 
Tubki po zł 1.35 i 2.25

'l ylko Krem Nivea za-* era euceryt i na tem 

polega n.ezróy.-nana jego skuteczność.

Do 10. roku'
delika tn ą  sk ó rę  d z ie c k a  %trix0.^c u ^ iy  L ^ o d n e m  
i  c zy s tem

^ ddz,eEcm, n i v e a
M niej- łhg-odne m yd ła  m o g ą  
za a ta k o w a ć  d e lik a tn y  n ask órek  
i z a s zk o d z ić  mu na z a w i ł e .  
M y d ło  d la d z ie c i N iv e a  w y ra ­
b ia n e  je s t  w e d łu "  p rz ep is ó w  
lek a rsk ich  s p e c ja ln ie  d la  d e l i­
k a tn e g o  d z ie c ię c e g o  c ia ła . 
M ięk k o  j e g o  ja k  je d w a b  p iana  
w n ika  ła g o d n ie  w p o ry  sk ó ry , 
c z y ś c i  g ru n to w n ie  i u m o ż liw ia  
j e j  n a le ż y te  i  z d ro w e  o d d y ­
chan ie . C en a  z ł  l .S O

I
i

,
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Program siacyj radiofonicznych;
na wtorek, dnia 19 llpca  1928 r%

K r a k ó w  (56G). G<kŁz. 12—33; Koncert p ły t gnam.; 
goda. 13— 13.10: Traius-m. sygnału c&aeu, hejnału z 
w ieży  MarjacJuej. kom. lotm.-meteor.; goda. 15—15.20: 
Traojb/m. kom. meteor. i goapod.; gudz. 17.25— 17.50: 
Pogad-amka dla no dzień w  i wychow aw ców: Dr. T. 
Zazo la : „ 0  wychowaniu cstetyc®nem“ ; grodiz. 18—19: 
Transm . z W arszaw y; go da. 19—10.20; Roftmaitośal; 
godiz. 15.30—19.50: Tran sin. kom. rok i.; godiz. 19.50: 
Tran&m. z opery  poznańskiej; godtz. ‘22—22.30: T-raai^m. 
z  W arszaw y; godz. 22,30—23.30: Tranem. muzy Ki ta 
neózmejl

W arszawa (1111). Godz. 13—13.10: Sygnał ezaau. hej 
nad z W ieży  M ariack ie j, kom. lotn. met.; gada. 13.10— 
15: Przerw a; godz. 15—15*20: Koni- meteor., giM*p., nad­
program ; godz. 15.30—17: Przerw y, godz. 17—17.20:
Odetzyt , F rancja, a wo-jna kwiatowa** w yg i. dr. Mi 
chał Sokolnieki; godz. 17.25— 17.50: Transm isja z Po- 
ran-noia; godz. 17.50—18: P rzerw a; godz. 18—19: M u zy­
ka polska. W yk. M arja  Dwoińska (śp iew ) i A leksan­
der W ie lhorsk l (fo rt .); godz. 19—19.20, Rozm aitości; 
godz. 19.30— 19,50: Kora. roln iczy, tranem, z K rako­
wa, nadprogram i kom.; godz. 19.50: T r  i nam. z Opery 
Pozn., w przerw ie biu letyn ,.M en ager Polonals** w 
jęz. franc.j godz. 23—22.05: Sygnał czasu. kom. lotn.- 
m eteor.; godrz. 22.05—22.20: Kom. P. A . T .; god-z.
22.20—22.30: Kora.: po licy jny, sportowy, nadprogram ; 
godz. 22.30—23.30: Muzyka taneczna z restauracji
, Oaza41. Orkiestra pod kier. W acław a Roszkowskie­
go i Ign . Karbowia-ka.

Pozn a ń  (344.8). Godz. 7—7.15: Gimn-aetyka poranna 
— przeprowadzi p. W axm ann; godz. 13—14: Sygnał 
czasu. Koncert „T r ia  Rad ja Poznańskiego*'. Udział 
b iorą: Franciszek Syk ora (skrzypce), Paweł M u l­
le r  (w iolonczela ), Hugo G loksyn (fo rtep ian ); godz. 
14—fl4.15: Not. g ie łdy  pie®. 1 cen targ. rzeźni m ie j­
sk ie j: godiz. 14.15— 14 30: Kom. PA T -a ; godz. 17.25— 
17.50; Odczyt ,.W kraju palm 1 pin jorów , % ty c ia  
osadnika polskiego w południowej B ra zy lii •* w yg ł. 
p. Józef Stańczewski; godz. IB—19: Tranem, z W a r ­
szaw y; godz. 19—19.20: Najnowsze wiadomości z Pow 
szechnej W ystaw y K ra j.; godz. 19.20—19.45: 39-ta 
lekcja  jęz. ang. (w yk ł. Dr. Arend, lektor U. P-); 
godz. 19.50—32.30: Tranem, operowa z Teatru W iol 
k iego  w PoBttnnlu: godz. 22.30—22.45: Sygnał czasu, 
kom. goapod. meteor, i P A T .; godz. 22.45—83: Nad 
program ; goda. 23—24: Muzyka tanecana z „P a la is  
R o ya l“ .

K a tow ice (432). Godz. 16.40—17: Kom . Poisk. Z w. 
Zrzeez. Gosp. W oj. Sl. 1 W ydz. Ośw. Publ. W o j. Śl.j 
godz. 17—17.25: Nadprogram ; godz 17-25—77.50: Transm. 
a Pozu-ania; grwłiz. 17.50— 18: Przerw a; godz. 18—19:
Tranem, z Wansrznwy; godz. 19— 19.20: Rozm aitości; 
godz 19.30— 19.40: Kom. harcerski; godz 19.40—19.50: 
P rzerw a; godz. 19.50—22: Tranom, z Opery Po/n.; godz. 
22—22.30: Sygnał czasu. kom. lotn. meteor, i P. A. T.: 
godz. 22.30—23.30: Transm. z W arszaw y.

W i l n o  (435). Godz. 18: Transm. z W arszaw y; goda. 
17—17.20: Muzyka z p ły t gram .; godz. 17.25—77 50:
©Kameam z Poznania: godz. 17.55—78 10: Chw ilka litew  
ska; godiz. 18.15—19: Koncert ork iestry  mand. pod 
dyr. Edwarda Sralea; godz. 19.05—19.30: A udyc ja  l i ­
teracka : „D w a eposoby'* S. Lopeza. ..Trzy gracje'* 
D N iceodem iego w wyk. Zespołu dram. Rozgłośni
W ileń sk ie j; godz. 19.39. Kom.; godz. 19.50—32: Transm. 
z Poznania; godz. 22—22.30: 'Transm. z W arszaw y; 
godz. 22.30—23.30: Tnunsm. i  W arszaw y.

K A B A R E T -D A N C IN G  „M O U LIN-R O IJG  E“ , riawn 
,.C ity “ , ul. św Gertrudy 28 (w ejśc ie od plant) tel 323. 
Cod z. przedstawienie. — W  sobotę 1 niedzielę popoł.:  
V I v  F rk lo rk .  — W ^tęp  \fplny.,. ii=r _

— 1 1 "■" ™ — 
Kultura rstfaha.

Wazy grfaCKie w Polsce.
„Th e Time? Literairy Suiprotememit" dum iosło, 

te  drukarnia ulywersytec-ka w  Oxfortteie (O s ­
tend Um iversiiy Preis?)- p rzygotow u je wyia.n*e 
w  ogrnatr iczianej iloścs egzem plarzy monografii 
p. t. „W a z y  giwkiie w  Po lsce" („G reek  V:nses 
im Po’Land“ ), napisanej przez pTof, 3. D. Bea- 
eJry i ozdobionej trzydiziestoma ifustracjam i 
(ikólrvfvpy).

Dizaeł-o bo jest rezultatem  pobytu autora w  
Polsce w  r. 1926. który p rzyby ł bu w  celiu za­
poznania się z na&zemi kolekcjam i w az grec­
kich, a m. in. ze słynnym  zbiorem  Czartory­
skie n w  Gołuchowie. W ie le  z najpięDniej- 
Ezych otknzów tej kolekcji będzie reproduiko 
w ane po ra z p ierwszy.

Przed konferencja 
International Law Association.
Rada Tow arzystw a Praw niczego. — Doro­

zum ieniu  z pirezydjiuim kom isji III Stałej De­
legacji Zrzeszeń i Inistybucyj P raw n iczych  
Rzeozypr® pobitej Polskiej przystawiła z dkazij' 
rozpoczyna jącego się w  dniu 9 s.erpcnia br. 
86 Kongresu Initemat.i0in.al I aiw Asisooiattom. 
do zorgiar i-zowamia naukowej współpracy 
prriwników polskich w  pracach KoniiBresu.

Celem  omóiw:enia szczegółów  wspoilptracy i 
zaipomaim a si-ę z treścią zgłoszonych na 
Kongres referatów  odbyło się w  lotka-łu Tow a­
rzystw a  praw niczego w  diniu 3 liooa br. po- 
siedizeme pod przew odnictwem  p. prezesa 
Henryka Glassa p rzy  liozinym udziale pra- 
wjiilkó-w warszawskich.

W  trakcie posiedzenia prof Leon  Baibińs'k; 
Brerero<wał program Kongresu ora,z przedsta­
w ił w krótkim  zarysie treść referatów , zgło­
szonych na Kongres, a  których w iększość ̂ u- 
kazała  się już w  druku w  ęzykach angiel­
skim , ni:em ieckim , francustórn i 'włoskim i  zo­
stała nadesłana z Angljd do dyspozycji pol­
skich uczestników kongresu.

R e fera ty  te obejmują zagadnien ia: 1) neu­
tralności, 2) praw  w ojennych  na teryci-jacli 
okwpowianych, 3) ekstradycji. 4) kudyfikactl, 
5 ) totmictwa m iędzynarodowego, 6) badiamta 
Souitków w o jn y  w  odniesieniu do kontra­
któw , 7) k lauzuli C- I. F. w  stosunkach młę- 
dzymarociowjTrh, Ó) konfliktu praw 9) repre­
sji ndeuczcwoóci w  handlu m iędzynarodo­
w ym , 10) upadłości w  prawie m iędzynarodo- 
wem , 11) m iędzynarodowego arbitrażu, 12) 
zmaków towarowych, 13) ui.ezip:’ °czeń socjal­
nych, 14) tiruisiółw w  praw ie międzynarodo- 
wem.

Z  kolei dyrektor Kom itetu Organizacyjnego 
Kongreju  p. Józef Podosiki przedstawił w  krót­
kości szereg praktycznych sroraw, zw ią za ­
nych z organizacją Kongresu i  wcrunlkami u- 
dizaału w  nim  praw ników  połskich. Biuro

kongresu czyn n e jeM- oodzień od godz. 9- -b 
i od 6— 9 pop. w  pałacu S ta n c a ,  teł. 7-07. i 
13- 43. Osoby zataieTesowiame mogą zw racać 
się bnzipońrednio do Biura, gdzie ■ otrzym ać 
mogą imtcireisuijące je referaty  oraz wszelk ie 
inform acje o Kongresie.

Kastępne zebranie, organizowane praec R a ­
dę Tow arzystw a Praw niczego i Stałą Delega­
cję Zrzeszeń P raw n iczych  poświęcone omó­
w ieniu  poszczególnych referatów , zgłoszo­
nych na Kongres odbędzie się w  dniu 6 sier­
pnia.

r  LR w o je w ó d z t w a  s la s k ie g o  d la  oh-
KAN.1.. Jak jiuiż doinosiiilńiśaTiy , ślaska Rada wtoje- 
iwćdak”  ma posiedzcmi/u w diniiai 5 liipca r- b., na 
■wmioseik wojeiy ody Ginażyttakiicga, przyznała zna­
nemu 'WsamzowiL, Wlady-stawowii Orkanowii, aaiun, 
szkalomu w  Niiedżwtk iziu, w  pow. nowotarskim, 
z okazji jubileuszu Meradkiego, dta.r honc nowy 
w kwocie 10 t-jSiięcy ztotyoh, w  uznaniu tiwórc^o- 
ścd liiil cnaclkiiaj. Naidimienuć należy, że śląska Ra Aa 
wojewódzka przeznaczyła w os aitimicih czasach -na

ogólno-polskie osie kulbuTailnie iLiniaczmiicjsize siub- 
rc encja, jak mp.: jia Akaidem(ip U Bidejetinośc w Kna- 
tkowuie —  50.000 z l „  na budioron? tmauzoleuim Ka- 
spnowiiaza rw Zakopanem —  15JO00 zt„ na fotidowę 
Doimu Rębodraieitaiiiozegp w Kiraik ą/wie —  75.000 zł.

Z  RUCHU W YD AkćMCtTEGC., Knat.>wne ultra- 
izaia się naikiadem AkadenuiJkwąjo Koła Pnz>-jaaióJ 
Czechosliowiacji, w  miewiełbieg klościi t«z«m.nlanzv 
ksiiążka Viiiiainira Rasirna pa l f .ydtuleim „Dusza ko­
biety", w  ttamaczemiiu prof. ,M. Szyjkows^-iego. 
'1'łomdoz j naignue w  tej książce zibliżyć azytielinilka 
dc Juit.eraifuiry cziesktieti. Rnof S? pjijkowskti w  fłosna- 
azen-k srem  posłuwiwtai się f jrłksametirem.

35-TA AOCZNiCA SMIEPI JI MAUPASSANTA 
Dnsa 7 łipoa 1893 roku zman 1 leden z ncjznalko- 
miitsizynh ipowieściiopiisanzy Im smciuśkuiah. Guy de 
MaiUitassamt. Aukr -,Paipny Futi ć", „Bal Am i“ i tyltu 
iirmyoh arcydziie' -uległ pad kociiiec życia chonabir 
uimyslowej i ćfokoiieizył żytwo hi w  ziaiklaidzi c dila 
oblaikainycłi.

GRaJtD PRIX DE ROMF Z DZ1AŁT1 MUZYKI.
Tegoroczne Grand Pr>ix de Rw i  ie z diziialu muzyki 
otrzymał Raymond Toucheuir. Dragą na^roidę Pnix 
de Romę pnzyanamo p. Elzie I  fi yzMtine.

Memoriał artystów poiskicii d «  rządu.
Polski Klub A rtystyczn y nadesłał nam na­

stępujący m em orjał i rezolucje, ułożone przez 
A rtystów  Polskich Prczvdentov/j Rżeczypoapo- 
ilrtej, Sejm ow i i R ządow i.

Z w ażyw szy , żp sztuka jest jedną z  najistot­
n iejszych fuinkcyj życ ia  kulturalnego narodu 
i jego najpełniejszym  wy; azem. nodnisani ar­
tyści uważają, że  państwo powinno ją  oto­
czyć  'taką samą apieicą, jaką stosuje do życ ia  
gospodarczego i obrony Kraju. Dotychczasowy 
stosunek Państw a do sztuki w yra ża  się w  trak 
Iowa mu jej jako zbytku i odkładaniu opieki 
nad m ą na dalszą przyszłość

A rtyśc i zebrani w  Polskim  K lubie A rty­
stycznym  w  dmiu 1 czerw ca  1928 r. uchw alili 
skierować do w łaśc iw ych  czynn ików  pań­
stwowych poniżej załączone postulaty. U chw a­
ły  te poprzedzone 6-u w ieczoram i dyskusyj­
nemu:, z  których każdy oośw ięcony był innemu 
dzia łów , sztuki, zostały w yczerpu jąco oinu- 
wione i następnie orzegłosowane.

Składając te uchw ały jednogłośnie przez 
artystów  podpisanych przyjęte, a w yraża jące 
elementarne potrzeby nasizego'życia artystycz­
nego prosimy o na leży  te ich uwzględnienie.

WmcM ki ogólne: U  Należa łoby isrtmejący 
przy M inisterstw ie W . R. i O. P. departament 
sztuiki .zreorgamiizować, stwarzając z .niego pod- 
sokretarjat stanu albo przetw orzyć go w od­
rębny autonom iczny urząd przy Prezydjum  
Rady m inistrów ; 2 ) P rzyw róc ić  do ży c ia  na 
podstawie istniejącej ustawy1 Państw ow ą Radę 
Sztuiki, składającą się z •nrzedstawioieli w szys i 
k k b  działów  szt liki; 3) Szkoln ictw o artystycz-

wszystkrie zakupy i za m ó w ien ia  z dizi-edziny 
sztuki n a tęży ' dokonywać p r i  zaciągnięciu opi- 
wji oowołanych do tego kon ii sytj artystycznych, 
13) wybuduwać w  W aisza- H te gmach d la w y ­
staw' sztuik plastycznych, odpow iadający po­
trzebom stolicy, 14) stwor v y ć  'doroczne pań­
stw ow e nagrody pieniężne iz dziedziny sztuk 
plastycznych, 15) udzielić i w ydatnego ijopar- 
caa w zorow ym  warsztatom. 1 dośw iadczalnym  o 
charakterze produkcyjnym  z dzi-edzimy sztuk 
dekoracyjnych, 16) nadać w arszaw sk ie j szko­
le SztuK P ięknych  prawa s zkoły w yższe j, 17) 
u tw orzyć p rzy  U n iw e rs y te c ie  wrarszawisilrim 
■katedrę historji sztuki nen v oc-zesnej i nauki o 
sztuce i ogłaszać z  tej dz' ydz in y  w yk iad y  pu- 
blicizne, 18) zreorganizow i'ut: Dyrekcję zbiorów 
państvvowych i ro zsze rzyć  jej autonomję.

Wnioski z dzi idźmy j ł  Jizyki; 19) zorgani- 
izować w  V7arsza.vvie me t alożm e od konser- 
watorjum  w^yższą uczelnię m uzyczną, 20) dą­
żyć  do upaństwow ienia F ’ il harmanj,i w arszaw - 
sktaj. 21) organizow ać 'jćstiya le  i koncerty 
m uzyczne, 22) tw orzyć jnagrody państwowe 
d la  muzyików, 23) utwórz)Wć przy uniwersyte- 
o ie  w arszawskim  kanedrę -.muzykoilogji, 24) uo- 
przeć Fiilhnrmonję ludową H, 25) roztoczyć opie­
kę nad pracpw.mKaini w  uistawod awistwie spo- 
leozmem.

Wnioski z  dziedziny hsatni: 26) stworzyć 
teatr państw ow y o ch a rak te rze  reprezentacyj­
nym  w  'W arszaw ie, 27) póio ietać teatry ludowe 
i popularne) 28) zak ładać  w  Warszawiie i W 
w ażn ie jszych  ośrodkach życ ia  kulturalnego 
Ttajjslwotwe szkoły drama t  yczne, 29) u tw orzyć

c ie  sztuki; 4) Oniekę nad w ykszta łcen iem  ar- 
tystycznem  m łodzieży szkół pcnrszecbnvch 
i średnich pow ierzyć spec-jalnym w izytatorom  
z pośród artystów pedagogów {litera tów , k la ­
syków  i m uzyków ).

Wnioski z dziedziny literatury: 5) ipowołać 
do życia, instytucję, m ającą na celu czu w a­
nie nad rozw ojem  życ ia  literackiego, 6) zrea­
lizow ać ustawę o  Skarbie Narodowym  L ite ­
ratury, 7) przyspieszyć przeprowadzenie przez 
ciała ustaw odawcze U staw y B ibliotecznej, 
8) w prow adzać w  un iwersytetach ‘ katedry 
współczesnej literatury polskiej, 9) dochody z 
podatku Obrotowego od książek przeznaczyć 
na potrzeby literatury, 10) Znieść 50% porto 
od książek, zastosować natom iast norm y p rzy ­
sługujące prasie.

Wnioski z dziedziny plastyki: 11) zakładać 
w  stolicy i  na p row incji muzea, ibibijoteki ar- 
tystaczne i zb iory od lew ów  ginsowych, 12)

m  w szetata stopn i i. nadzór pąd w -ksrta f-. ncam ajty^zne. *v> u or.zyc
centem  S t e n e m  w  . izkołacb p ow rz^ h , i ^ b ^ r ę  -eatmrogn przy jed n ym  z  M  wersy- 

i • # i  * r , j i  , j -  . ifitfrw  3Tł) tsiinwpnfwunow fcir* -teaitinr fhk:Rinftrv'mfin
n 5Tch i średm ch ześrodkować w departamen- te iów , 3f)),«u,bwericjdnowbić teatry efesperymen 

talne, 31) w ychodząc 2 p.zalożenia, że projekt 
„O rgan i-~c ji Teatrów  R r ijc zyp osp o fite j" opra­
cow ane przez' P. M Kr y w oszejew a zasługuje 
na b liższe rc>znatrzenie, uprasza się R ząd  i 
Sejm  o wyłonienie, sp ec ja ln e j komńsji rzeczo­
znaw ców  d la  rozpatizer L a  tego projektu.

Wnioski z dziedziny k j na i filmu: 32) stwo­
rzyć  państwową radę f  firnową, 33) w prow a­
dzić kontrolę a rły s ty c zn ą  i  kulturalną nad 
film am i sprowadza,nem i; z zagran icy ) 34) u- 
tw o rr te  państwową S zk o łę  Sztuk: Klinemato- 
graficznej i za łożyć  pr.fiy niej: a) Bibliotekę 
■filmową, b ) a rch iw u m ’ iilm ów  najlepszych, 
35) ograniczyć podatek od film ów  krajowych 
do 10% , 36) zw o łać  r j.e zw ło czm e  „Flilmową 
Kom>sję A n k ietow ą", 37r ) dopomóc do stworze­
n ia  K in a  Popularnego. 38) 'zorganizować k i­
na objazdowe.

Następują podpisy ok udo 100 a r fy ttów  obei-- 
nych  na zebraniu.

7>zE«s* «o s p o d o v c iq
OHWe U  Drenimuei isłyctłl iiniiesniciiH

są wyjątkowo dobrą lokatą o^zfczędroici.
W śród zap isów  na obligacje 4  proc. pre­

m iow ej pożyczk i imwestycyjiie pgizew ażaią 
ilościowo zgłoszeni.? na m niejsze kwoty,, a. 
m. po k ilka lub failkiamaście sztutk obligacyii, 
op iew ających na 100 złotych w z łoc ie  każda 
Dow odzi to zaufania szerokich sfer spo łeczeń ­
stwa, ki1 óre w  d< brze zrozum ianym  interesie 
osobistym , lUkuije w  tym  papierze swe o 
szczędności. Obligacje pożyć A .  inw estycyjnej 
nadają ęclu, gdyż o-

p iew rją  na złote w  ; ł/focie, a w ię ć  gwamnitu- 
ją w  pełni wartość kapitału, przynosizą 4 
proc. odsetek, u m o ż liw ia ją  w ygran ie  wviso- 
kie; jweimj. a dzięlu stosunikowc n iew ielk ie j 
wartości nom inału tj obligacyti. są dostępne
d la  każdego. Zachęto; do lotowainia oszi eę- 
dności w  tym  p a j ' a -ze jesi rów n ież, podo­
bnie jak przy poipiuhi rnej już dolarówce, spo­
dziewania zw yżk a  kt'|rsa po terminie zamlkmię- 
ca i subskrypcji, to jee?t po dniu 16 liipoa br.

KomnirstyczM reforma rolna fi Je* skutki.
Bilans handlow y Z. S. R. R. w ykazu je  że 

zboże stanów-:' najwięksiza pozycję w  ekspor­
cie sowieckim . W  rowu b ieżącym  sytuacja 
onspodarcza zacstirizyla s ę_ co uw-Jdoczniło 
się ę.n>'.ed,ews'zyistikiem w  ujem nym  bilansie 
handlowym , pasywność którego w yn os ' w
preiDWbzam półir. roku gospodarczego 1927-2S 
ponad 50,Ono.nno rubl. T łńm aczy  się to kaita- 
strofalnem  zmniiejszemem eksportu zboża, 
który w  piorwseeim półrocza’ cyn osił zale 
dw ie 491 400 ton, co stanow i 24 proc. eks 
uortowaneigo w tym  sam ym  okresie czasu abo- 

za  w  roku ubiegłym  (2,000.000 ton) Eksport 
zboże z Rosji w  r 1913 w ynosił 12,000.000 
ton, c zy li, że w yu ik  eksportu roiisu bieżącego,

0 Sl'e w  drugeim  pU lrocz i: nie zmniejszy się 
(s am niejszenia n a ó  ;ży oczek iw ać) —  stano­
w iłb y  mntej, n iż 8/ proc. eksportu przedwo­
jennego. Zmniejszę!piie ogóhiej produkcji ro l­
nej w  goshpfdarcizypm roku b ieżącym  1927-28 
w  .porównaniu z ra k iem  ubiegłym , w ynosi
22,000.000 cen ltnairjw  m etrycznych zboża.

Taki stan rzeczy  oczyw iście w p łyn ą ł ujem­
nie n,a m aga zyn ow a n ie  zboża przez rząd so­
wiscfci, co znal a z, to swój w y ra z  w  tom: Na 
dlzień t stycznia 1928 r. w ładze sowieckie 
zakupiły zboża o  11,750.000 ton mniej, n iż na
1 styczn ia 1927 ar. Przew idu jąc zaostrzenie 
na rynku zbożow  ym , rząd sowiecki przy p o ­
m ocy nuesłychan-; i ch iepresyj w ydosta ł od

w łościan w  1 kwartale br. o l.Ono noo ton 
w ięcej, an iże li w  tym  sam ym  okresie w  r. 
ub.

Ogółem  rząd  sow iecki na dzień 1 kwietnia, 
ba. zm agazynow ał 8,700.000 ton zboża. 'j

M imo, że olw zary zasiew ów  w  r. b- praw ie 
osiągnęły stopień przedw ojenny 19,89i''.000 
ton, to jednakże ogólna produkcja, ronina, oraz 
zw ią zan y  z  tern aks-port z.ix)ża am n to jsz 'ły  
się.

G łów nym i producentami zboż? na sjirzeaaż 
lorzed rew olucją b y ły  wnększe jednostki roi- 
,ne, które zoistały pracz komuni®tyczi-ią refor­
mę rolną zn iszczone i ustąpiły miajsce dro­
bnym , pnzeważnie karłowatym  gospodar­
stwom  włościańskim  popieranym  ze w zg lę­
dów  politycznych  przez rząd sow iecki — • 
L iczb r tych drobnych gospod^^tw  z
15.000.000 w  r. 1913 w zrosła  obecnie do
26.000.00u Rozdrobnien ie jsdnostdł. rdnych ' 
najbardziej dotknęło ro ln icW o uiŁraińskie, 
któi^e, jak w iadom o, jesy giowniem źródtam 
zboża towarowego 7SSR

Otóż,, jak ustaliła statystyka sowiecka 
(,.Kom unist", Charków, 14 czerwc? br.) na 
U krainie sowieckiej 7b pr<w. gospoda.rstw D o­

siada tylko po trzy  d ziesięciny zas iew ów  nuib 
nyneij, 60 proc za.ś ogófu gospodarstw n,a 
Ukram ie nie posiada żadnego tawentarar: -ży ­
w ego  Ogólna produkcja rolma w  roku gospo­
darczym  1926-27 w ynosiła  76.000.000 ton, 
c zy li praw ie do 'b od  ziła  do produkcji prz^id- 
urojenej. Z tego 76 proc zboża wyproduko­
w a ły  drobne gosnodersitiwa. w łości a ńsK te, o- 
koło 20 proc. —  gospodarstwa ,ku łack :e ‘ ‘ , a 
tylko 4 proc. t. zw . „ko łchozy ‘ ‘ , które według 
intencji rządu sow ieckiego m ają w łaśn ie z a ­
stąpić majątki ziemskie.

M imo jednakże tego, że ogólna- produkcia 
rolna praw ie że doszła do poziomu przedwo­
jennego, ilość aboża towarowego nie osiągnę­
ła nawpt połow y ilości przedwojenn0] i  w y ­
nosiła około 9.0UC.000 ton. W yn ika  to ze 
zm ien ionej struktury socjalnej rotaic-twa, 
gdyż g łów ny producent zboża —  owe 26 mit], 
drobnych gospoda.rsiłw  —  83 proc. w yprodu­
kowanego przez siebie zboża konsumuje i ty l­
ko 11 proc. ca łe j swej produkcji dostarcza 
rynkow i.

Co zaś do gosw darstw  „k u L e k ic h " , . to one 
w«ku:fek przym usowego w yw łaszczen ia  I 
zm niejszenia fen obszarów  oddają rynkow i 
ty lko 20 proc. swo-jej produkcji, c z y li ^o 14 
proc. mniej, n iż  przed rew olucją „Kołko- 
zy“  zaś zajm ują całkiem  nte;zs}acane‘ m iejsce 
w produkcji rolnej (1.5 proc. ogólne) pro­
dukcji).

R z ą d  sowiecki, szukając w y jśc ia  i  tej 
trudnej sytuacji, odrzuc’ł  ca łkow ic ie  lanso­
w aną przez n iektórych ekonomistów 'o s ie c ­
kich myśl, ażeby ' zaprzestać przęśl i-dowanta 
,jkulackich‘ ‘ goapodais-tte ‘ i dać ten możność 
=wobod;’ Bgo rozwoju. N iedaw n i "-Stai n, za.n- 
terpelow any w  teij sprawie, ośrr-iatewyl, że 
T zą d  sow iecki nadal będizie dąż'rł do zn i­
szczenia gospodarstw k-ałackich. Ze wizteę- 
du jednak na groźną sytu ac ją  rząd w  roku 
h ieża "ym  w yasygn ow a ł 80-00C 009 rubli na 
fw ow "g iie  nowych 7kołchozóm‘‘ , które^ maiją 
p rzeciw dzia łać daiszeimu rozdirobnienvu go­
spodarstw w łości a ńsKicn i tw orzyć w iększe 
jednostki rolne na zas< dach kom untetycz- 
nych.

Dziesięcio letn ie jednak dośw iadczenie w s ­
kazało, że  „k o łch ozy", sztucznie tworzone* 
n-ie odpow iadają wymogo-m żyćia i

---------- o§o----------

Kronika ekonom !c zn a .
■m.flws BAWKU POLSKIEtiO Bitans Banku 

Po’śkiago za o&tsitn,,.’  dekadę azenwca r. b. w po- 
izycjii kruszec (604.8 milj. zt.J, •mailuiy dero 'n i  
i  naieinoścd zag-ar-icene (623.6 miij. izl.) wytka- 
izwje •wzroef o 37.6 iDiti . zł. dlo łącznej sumy 
1.L88 4 sniłlj. d .  Wakmy i  dewiizy nieizailiceane eo 
polkiryci®, wzrosły o 1.1 milj. z' '209.7 miilj. aj,). 
Pontfel weKsi.jwy wzirosl o 16.7 umili, zł (581 4 
■miii. zl.), "-ówmle: i  ipożyazLi zBibezpio—jone iasten 
waimi wznosiy o 2.2 miiil-i. zł. (59.3 m ili z'.).

Natytohtmiinist pteitn-' tobawdązn^te (595.9 mail. 
zł.) d riljieg biletów bamil icwyoh (1.183.9 ta if. zł.) 
wzroeiy wląozmie o 9-f.7 .miiln. dio sumy 1.779.1 
m.itj. z ł Rrayjęty do eaipeeów Bamikiu odau poteknch 
monet srebrnych i bdiloniu Emmiejszyl się o 1 .nwlj. 
zł. (1 miilj. zł.).

KONSOLIDACJA ŚREDNIEGO I  DROBNEGO 
■"RZYMYSŁU, Dm-n 4 b. m. odbyło sdę -po^ećize- 
miiie °pmp'woa loiwoze Wyborczego Komitetu urgama- 
aacyjmego urediniegio i  dmołmer, i  pmzeniysłu pod 
przewrodmiiojwem sen. J. Rogow'cza Sprawoztornde 
z działalności komiićetu sJdiadr.li pp. St. Gursikti 
i  rod. A. Zaięsik_.

Po krótkie, dyskusji zebrami uohiwia^b jednio-- 
myiślinie przedłużyć pracy Wybarc-egio Komitetu, 
celem organiiza-yi akcji wyborczej do Izb pr-etny- 
elriwo-ih-amdlow-ołi w  Samych s ojerwói Ebwaol Na- 
stępmie postamawdanio przystąpić do legailizacji 
statutu ŻiwiąiJku średniego i  drobnego przemysłu 
w  W  arszaiwie i pracę tę pawiienzor, o prezy-djum 
komiileitu.

Do prezydyurr, kamiitetiu fcooptcuwain  ̂ tedeów: 
p E. KtiKnia, p. S. Fmamaszlka i p. Nowick;e®o. Na 
zajbońcizenie posi *-zeniiia zebrami wyroizik p<xkzię- 
kpwamde prezyajuim m  (tenychczaBowi, owocną 
dala laCinośc ma polu konsołidacr' średmieyo i  dirob- 
-neigo przemysłu, oraz orgamiiiziacji saiucrządu go- 
s-pc dairczego w  Polsce.

PREEMTSł  OBUWIń MECHANICZNEGO W  
VVIEJ KOPOUSCK Talk sprzeda^ huirtowma, .jąk 
i  detailiozma w ziwiązuru z końcem sezinu lętole- 
go, znacznie oe'afola. Ceny obuiwi'" liez zmiany. 
Pterwsze póJnooze -r. b. było dita ikraijowrgo prze 
mysta obuwiia maogól miekonzyptne. Tak sezon wio- 
jen-ny, .aiboiteż a letni mue dtop aajy. Przyczyn-i-ly 
się dc tegc może i aconmalne 'wa.iu.itcj aitmioefe 
jryosne iw tem póinoozu, lecz glównemd powodami 
było zubożenie Łoiisuimenit" i znmcizny import tań. 
szeco obuwia zjagrandcEnegOj ikitór.go jakość jest 
niższa.



0 N O W A  R E F O R M A

S fig  B i c i ® w e .
„C?ar dzień rszawshlrn C rn tp . -  Suhtes Warty i porazita Wisły.

Ztyycicsma drażyn lOdzhicFc.
Kraków, 9 lipca. w iającego się braufukarza Łodzian  albo też tra- 

Ub iegla  n iedziela ma ioniosłe następstw;. ^  w  ^M ?ek *ub  poprzeczkę.
dla ukształtowania się tabeli rozgrywek w 1. 
rundzie. Następstwem niedzielnych w yn ików  
będzie prawdopodobnie zajęcie człoławego 
miejsca w pierwszej kolejce rozgrywek ligo­
wych pizez najrówniej kroczącą Wartę.

Najgorzej wypadł dzień 8 lipna dla drużyn 
warszawskich, z których każda poniosła do­
tk liwą porażkę, była  to dla nich rzeczyw iśc ie  
..czarna niedziela". Zato był to w y ją tkow y 
dzień trinmfn dla piłkarzy łódzkich, zw łaszcza  
d la  ŁKS-u. który odniósł p ierw szy z po­
śród wszystk ich  d n u yn  ligow ych  zw y c ię ­
stwo nad W isłą różnicą wyższą, jak jednej 
bramki Porażka ta może bardzo dotkliw ie od­
bić sie na szansach W is ły  w kierunku zdoby­
c ia  przez nią m istrzostwa L ig i. Najgorzej, jak 
było  do przew idzen ia spisuje się Śląsk, który 
p rzez w ysokocyfrow ą porażkę z TK S  em po­
tw ierdził raz jeszcze swą opinję najsłabszej 
drużyny ligowej. Zato „Ozam i" spraw iają m i­
lą niespodziankę sw ym  zw o len n ikom /  ich 
zw yc ięstw o w  osłabionym  składzie bez dwóch 
dwóch dyskw alifikow anych  graczy nad Polo- 
nją św iadczy, 'ak  najlepiej o obecnej form ie 
tej drużyny. W  każdym  razie jak w idać z po­
n iżej podanej tabelki ligow e stan rozgryw ek 
jest n iezw yk le  interesujący i kluby, kroczące 
na cze le  d zie li od siebie bardzo niewielka 
różnica punktów. Toteż rozgryw k i tegoroczne 
stają się bez porównania ciekawsze od zeszło­
rocznych. Stan tabeli ligow ej jest następujący:

Nazwa klubu Ilość gier Punktów Stos. bramek

1) I. F. C. 14 20 36:20
2) W arta 12 18 26:14
3) W isła 12 16 40.18
4) Cracovia 12 16 28 18
5 ) W arszaw . 13 14 26 14
6 ' Legja 13 13 27:18
7) Polon ja 12 13 29 15
8) Czarni 11 13 23 23
9) Pogoń 12 13 27:31

10) Ruch 14 13 16:21
11) Turyści 13 11 21:28
12) Hasrronea 11 8 23:25
13) Ł . K. s : 13 8 22:34
l i )  T. K. S. 12 6 28 38
15) Śląsk 12 3 11:46

ŁKS —  W IS Ł A  4:2 (4:0).

Jedna z  na jw iększych  n iew ątp liw ie  sensa- 
e y j sezonu ligowego, aie spowodowana nie ty ­
le umiejętnościam i d rożyn y  łódzkiej, de den 
dolną, nieambitną i zarazem zdradzającą brak 
zrozumienia straty każdego punfctu w zawo­
dach ligowych ze strony jad -nastki W isły . To­
też n iety le  w  dniu w czora jszym  w yg ra ł ŁK S , 
ile W is ła  przegrała. Najlepie j na to wskazuje 
fakt, iż W is ła  m imo przegranej 4:0 potrafiła 
w drug.ej części meczu, m imo niepom yślne­
go w iatru, a grając także pod słońce, uzyskać 
dw ie  bramka, aczkolw iek  przeciw n ik  ogran i­
c z y ł się do obrony i to obrony rozipaczliwej, 
pon iew aż ściągnął naw et ca ły  napad do tyłu.

Przeb ieg gry scharakteryzow ać m ożna naj­
lep iej tak - do p rzerw y  ca ła  drużyna W is ły  za 
w y ją tk iem  skrzyd łow ych  prała bardzo słabo, 
Jedynie Balcer posuwał się do nagłych i to 
n iebezp iecznych w ypadów , podczas gdy Czu 
lak nie o trzym yw a ł niem al zupełnie piłki 
Bardzo blado w ypad ł tym  razerr Kotlarozyk I 
na środku pomocy. W  ataku nitka toczyła  się 
ustaw iczn ie od nogi do nogi braci Reymanów, 
k tórzy  b y li w yb itn ie  niedysponowani i zaw o­
d z ili niem al w  każdej sytuacji podbramko­
wej.

Tą słabą grę w yzysk a ł stojący wca.le w y ­
soko pod w zględem  technicznym  zespół łódz­
k i i zdobył na skutek słabej gry tyłów  W is ły  
cztery  bramki w krótkich odstępach czasu, w  
tern dw ie przez M o s k a l oraz po jednej pr ez 
Aldeka i Śledzia, nieobstawianego przez Ba­
jorka. Po przerw ie W isła  była strona u~*a- 
wicznie atakująca ale n.estely zapóźno; Ło­
dzianie przesz’!  do defensywy, ściąnai |C w  
groźniejszych chwilach nawet napastników 
pod swoją bramkę. W ynik iem  tego by l „mur“ 
nie do przebycia dla napastników W is ły , toteż 
pil ta odbijała się c iąg le  o  graczy łódzkich. 
Jednak m imo to dwa razy piłka przeszła przez 
lin ję bram kową Łodz ian, a to raz ze strzału 
Czu asa, a drogi raz z rzutu karnego, strzelo­
nego przez Skryrkowicza. Gały szereg pozy- 
c y j i strzałów  u tkw ił w rękach dobrze usta-

Na w yróżn ien ie  zasługuje z drużyny łódz­
k iej obrona Cyll i Gałecki oraz lin j" napadu, 
w  której w yb ija li się S’edź i Aldek oraz Mo­
skal i Durna, w  d ru żyn ie  W isły w drugiej czę ­
ści gry dobry Ma kański i Cze lak oraz bram­
karz Koźmin. Sęd: tiow ał kpt. B ilor, który skut­
kiem  powolnego I biegu przeoczył ca ły  szereg 
przekroczeń p^zop, Isów. W idzów  niecałe 2.000.

CHAC0VIA  —  I. F. C. 1:1 (1:1).

Katowice, 9 lip  ca. Dzisiejsze zaw ody zgro­
m adziły z górą 8 tysięcy w idzów . Dra naogól 
przeszła spokojnie i, aczkolw iek obustronnie 
prowadzona była bardzo ostro, a m iejscami 
nawet brutalnie. tSdyby nie energja sędzieog 
Raettiga z Łod zi,, ' doszłohy niewątpliwie do 
awantury, nietylli n między oraczami, ale i 
między publiczno icią, manifestującą żyw o  
swoje sympatje d lin jednej względn ie drugiej 
strony. D rużyna -(1nacoviii w ystąp iła  w  skła­
dzie inormaJmym, fv nrżyna I. F. C. zaś osłabio­
na brakiem  środka re g o  pom ocnika Tichauera, 
którego zastąpił Sc i'nica.

Ten fakt w płyną 1 na całość gry, w  ten sp F 
sób, że drużyna I. F. C w polu doskonała, pod 
bramką załam ywał'la Się. N it bez w iny był tu 
i Goerlitz II, który aczkolw iek doskonale kie 
row al atakiem, jdd nak źle  kom binował Nao- 
gół Oraeovia prze? owoje- skrzydła częściej za­
grażała bramce m iejsc owych, niż ca ostatni 
gościom.

Pierw sza  połowa gry była zupełnie n iecie 
kawa wobec braku: ofiarności i am bicji obu 
drużyn. W  30 m inii icie z rogu, dobrze strzelo­
nego przez Joszkegn. Goerlitz uzyskuje głową 
pieni szą bramkę Po krótkiej konsternacji 
Gracovia p rzyp u sze ra  ataik, rezultatem  którego 
Kałuża ładnom przę ibidem się rtrzeia w yrów ­
nującą bramkę w  s lam róg. Druga połowa u- 
p ływ a na obustron nych atakach, w  których 
niebezpieczniejsi b u l i  atoli Krakowianie pod 
dowództwem K ałn i j .  B lado grał dziś Gin- 
tel, który nie m ppł się dostosować do 
calośc' drużyny; O b ie  drużyny, nie m igać 
zdobyć decydującej bramki, uciekają sie do 
gry bardzo ostrej, n  izultatem  czego była  kon­
tuzja Ptaka, któregm  zniesiono z boiska na 
przeciąg 10 minut.

W AR TA  —  Ł E G r J A  1:0 (0:0).

W arszaw a. 9 J rpea. Zasłużonej, a cz ­
kolw iek z trudem tryp racow ane zw ycięstw o 
d rożyny poznańskiej ; d la której zw ycięską 
bramkę zdobyw a po<jr sam koniec m ecze Przy 
bysz. Gra n iezw yk le  żyw r  i interesującą, do­
piero po pauzie tem||jo słabnie Zawiódł pod 
każdym względem af, ak Legii, grający n ie zw y ­
kle apatycznie. .

Na w yróżn ien ie zas łu gu ją  z W a r t y  Fonto- 
wicz, Staliński i cała pomoc z Przvknckim na 
czele. W  Leg ji najle pszy Ziemian Sędzia p. 
Rutkowski.

TURYŚCI —  W ARS IZA W IA N K A  3:0 (1:0).
Łódź, 9 Lipca. D) > p rzerw y  gTa rów no­

rzędna i zajm ująca, i: staje się w  drugiej poło­
w ie skutkiem nieudolnego kierownictwa przez 
sędziego Seiunera or-ttrą, a nawet brutalną, 
Odbija się to fataln ie na W arszawiance, gra- 
jąrej w  dziesiątkę, a następnie w dziew iątkę 
z powodu wykluczeni ia Korngolda za brutal- 
ną grę i zejścia jednegi D jeszcze jej gracza z po­
wodu kontuzyj, odniersionych na boisku. —  
Bramki dla zw y c ię z c ó w  strze lili: Węglowski, 
Karasiak (z rzutu ke m ego) i Ałaszewski II.

CZARNI —  P01 -0 N IA  3.0 (1:0).
Lw ów , 9 lipca. ZasL użore zw ycięstw o dru­

żyn y  lwowskiej, która wystąpiła osłabiona 
bez dwóch zd ysk w a lifik ow an ych  graczy Do- 
miczka ł Sawki, którynb zastąpili Harasymo­
wicz i ¥/imicki. P o lo n ia  grała bardizo słabo, 
zw łaszcza  w  linji n a j udu, który prowadził 
tym razem  środkowy 15Szczepaniak, m ało ru­
tynowany gracz N a jlep s zy  w  Polonji Kryger, 
najsłabszy zato D:e*tne t- Bramki strzelili dla 
zw ycięsców  Olejniczak z rzutu wolnego, 
Chmielowski i Ostrowsfi I. Sędzia p. dr. Lust- 
garten.

T. K. S. —  ŚLłj jSK 7:0 (1:0).

Tomń, 9 lipca. Miejst .owi m iel przez ca ły  
czas przewagę Bramki a  la zw yc ięzców  zdobyli 
Obr emski (3 ), Suchecki ('2 ), oraz Gumowski i 
Rutkowski po jednej. Sę: "zia p Nawrocki.

Międzym astowe zawody Kraków— twó w 4:3 (3:1).
Lw ów . 9 lipca Rozegrane o w ien iec  lau­

row y .Gazety Porannej" i wazę srebrną prof. 
że leńsk iego zaw ody m iędzym iastowe .K r a ' 
ków — Lw ó w  zakończyły  sie m imo nader sla 
bego składu drużyny krakowskiej złożonej z 
graczy w y łączn ie  z dn iżvn  A. klasy. za :'u  
żonem zwycięstwem Krakowa w stosunku 
4:3, aczkolw iek zespół lwowski lic zv ł w 
swam gronie naiwybitnieiszvch graczr Pogoni 
i Hasnrnei.

Skład Lw ow a był nash: Drauała, Redler, 
Birnbach, Schneider, Pross, De-t®' horonn, 
Słonecki, Steuermann, Kuchar, dr Garbień i 
Szabakiewicz.

Przez cały czas gra otwarta a nawet przy 
lc 'k ie j  przew adze Krakowa który górował 
startem i ambicją nad swym przeciwnikiem.

Do 42 min. K rakow ian ie prow adzili już na­
wet 3:01 Bramki strzeli!'5 dla K rakow a My- 
siak '2 ), Jachinek i Bil ( z  rzutu wolnego) po 
jednej, d la L w o w a  zaś b ienermann (2) i K u- 
cbar (1).

Skład drużyny k rakow sk ie j zaprezentował 
się bardzo dodatnio P rzed staw ia ła  się ona 
nast Latacz, Bil. Nowalię Nagrabą, Selinger, 

i Smolec., Krempa, Mysiak, Smoczek, Jachuuek 
i Landmann. Sędziow ał p. Piotrowski z  Lodzi. 
Publiczności 2.500 osób.

DALSZE W Y N IK I ZAW OEńOW  PIŁE ARSKICH

Kraków, 9 lipca. Mi-straost-wa okręgowe ki. 
k Krowodrza- W isła  Ib |:t:2.

Sparta —  Zwierzyniecki 7:0 (2:0)
Podgórze —  Korona 1:0 (1^0).

Obecnie tabela ligow a  okręgu Krakow skiego  
przedstawia się nast.:
Nazwa klubu Uośó giei nunktów Stos. bramek

1) Garbarnia 14 22 42 12
2) Podgórze 16 22 37 15
3) Krowodrza 13 19 2&17
4) W aw el 15 19 27 23
5) Craeovia 14 18 38 20
6) Sparta 16 17 33 26
7) Makkabi 13 15 27 20
8) W isła 14 14 51 38
9) Korona 15 12 26 35

10) Olsza 14 10 25 37
11) Tarnovia 13 10 19:36
12) Jutrzenka ló 4 9:40
13) Zw ierzyn . 14 4 4:45

Kraków, 9 lipca. Un,a —  Orlęta 2:3, Mistrz, 
kl. B. Makkabi komb.—  Grzegórzecki K. S- 
1:1, Czarni— Patria 3;1 (1:0). Mistrz kl B.

Łódź, 9 lipca. Mistrz, kl. A : G. M. S. —  
Hakoah 0:2.

Budapeszt, 9 -lipca.. Sabaria —  Hungaria 2:1 
(2:01.

Wiedeń, 9 lipca. Nmholsohn —  BAC. 10:3, 
Hakoah— Yitnna 0:0 i Admira—  Rapid 4:2.
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KOLARSKIE M ISTRZOSTW A SZOSOW E  

POLSKI,
Mistrzostwo Tolsk i kolarskie na szosie

na dystansie 200 km. odlbyło się w  nie­
dzielę 8 b. m. na trasie Kraków— Pilzno i z 
powrotem, urządzone przez K K. T  K. Dzień 
pochmurny zgrom adził na stafęie 52 zawodm- 
ków.
- Z powodu defektów gum odpadli mistaz Kra­
kowa Najieiacz, oraz zaw odnicy jak Micha­
łek, Picrrowicz, Sierpiński, Kołek, oraz mi­
strzow ie w o jjw ód ztw a  Leibler z Krakowa, 
Sza ecki ze &lą.ska, Gertner z  W o łyn ia  i b. 
m istrz Polski, Duszyński.

W yścig  w ygra ł zupełnie n iespodziewanie Ste 
fański (Z. A. K. S. W arszaw a ) w  czasie 7.41.26 
przed najlepszym  obecnie zawodnikiem  Pol­
ski Kłosowiczem z T. Z. S Łódź 7.41 57. .rze­
ce Popowski z W  T. G. 7.42.05, 4-t-y Sobolew ­
ski (K a lisz), 5-ty Kalinowski z W . T. C.

Nestor kolarzy polskich, Gron czewski 
z W . T. C. przybył 15-ty wskutek strzaskania 
kola przez spłoszonego konia.

Podczas zaw odów  odh” ł się w  W ie liczce  
W alny  Zjazd Tow. Kolarskich, połączony Z 
nabożeństwem w kościele i obradami, które 
o tw orzył w  im,eniu miasta W ehczki burmistrz 
p. A yw as i prezes Z P. T. K. p Bndalski d rę ­
czenie koszulki m istrzowskiej o d b iło  się pod­
czas rautu w  sali Magistratu w W ie liczce.

Po zawodach odbył się zjazd do kopalni soli 
przy  udziale około 1.000 kolarzy  i gości z  ca ­
łej Polski

- O § 0 -

Mlstr:os(wa wioślarskie Polski.
By-dg szcz, 9 Liipca. W  sobotę i niedzie­

lę rozegrane zostały doroczne regaty w ioślar­
skie o m istrzostwo Polski, ku którym zw ra­
cała się ogólna uwaga ze względu  na ich do­
niosłe znaczenie eliminacyjne przed Olimpia­
da. Najw iększą sensacją jest zwycięstwo Po­
znańskiego KInbn W ioślarzy lEOi w  biegu 
ósemek nad Bydgoskiem Towarzystwem Wio- 
ślarskiem, przyczen. uotychczasowy mistrz i 
ogólny faworyt AZS (W arszaw a ) znrlazł się 
dopiero na trzeciem miejsen. N espodz:anką 
również była porażka długoletniego mistrza 
Polski, Włodzimierza Długoszewskiegr (AZS  
Kraków)* który uległ Barwickiemu z Klubu 
W ioślarskiego z Torunia.

Szczegółowe w yn ik i biegów przedstawiają 
się następują to:

1) Ósemki nowicjuszy o nagrodę dvr. P U 
W . F. pułk. S. G, Ulrycha- 1) Klub W ioślarzy  
„W isła " (W arszaw a ), 5 min. 52 2/5 sek., 2) 
AZS  (W arszaw a ).

2) Jedynki o mistrzostwo Polski: 1) Barw i -  

cki (K 'ub W ioślarzy Tomń) 6:50 i 2 5 przed 
W . Długoszowskim (A Z S  Kraików) 6:56 i 2^5.

3) Czwórki półwyściyowe: 1) Towarzystwo 
Wioślarsnie W łocławek 6.42 i 3 5, 2) Gryf
(Bydgoszcz),

4) Czwórki bez steinika o mistrzostwo Pol­
ski 1) Poznańskie Tow. „Tryton" 6 14 i 4/5, 
2) Bydgoskie Tow . W ioślarskie 6 15 i 1*5.

5) Czwórki półwyścigowe nowicjuszy: 1) 
Klub W ioślarski „G ryf" (Bydgoszcz) 6 49 m., 
2) „W is ła "  (W arszaw a ).

6) Ósemki młodych: 1) AZS (W arszaw a) 
5.40 min., 2) Klub W ioślarzy  Poznań 1904 w 
czasie 5 42 min.

7) Jedynki nowicjuszy: 1) Kawiecki (Tow . 
W ioślarskie P łock ) 7.34 m in.; 2) S/.ymborski 
(Tow . W ioślarskie W łocław ek ) 7,52 min.

8) Czwórki półwyścigowe m łodzieży 1) 
„Brda" (B ydgoszcz) w  czasie i ,55 i V ,  2) Klub 
G im nazjalny „Ś w iec ie ", Bydgoszcz.

9) Czwórki o mistrzostwo Polski: 1) Klub 
W ioślarzy Poznań 1904 w czasie 6,13 min.; 
2) Bydgoskie Tow arzystw o W ioślarskie.

10)Czwórki nowicjuszy: 1) AZS (W arsza­
w a ) 6,20 min.; 2) Klub W ioślarsk i Poznań 
1904.

11) Czwórki półwycigowe nań* 1) AZS  
(W arsnaw a) 5,31 m in.; 2) Bydgoski Klub W ic- 
ślaret 5,36 min.

12) Dwójki pouwójne o mistrzostw^ Polski:

1) W arszawskie Towarzystwo Wioślarski.’ w  
składzie: Jabrzemski i Lisicki 6,16, 2) Klub 
W ioślarzy  Toruń 6,18 min.

13) Jedynki młodycn- 1) Oddz ał W ioślar­
ski „S kola" krakowskiego w czasie 7,01 i Ł,i 
stk (D „goszewski J ); 2) Kaw iecki 7,13 min.

14) Czwórki młodszych: 1) LZS  (W arsza­
w a) 6,12 i sek.; 2) Klub W ioślarzy Poznan 
1904.

15) Ósemki o mistrzostwo Polski (nagroda
p. Prezydenta Rzeczypospolitej Polsl ie j); 1) 
K lub W.oślarsk’ Poznań 1904 w czas i 5 ou;
2) Bydgoskie Tow. W ioślarskie 5,36 i %  sek.;;
3) AZS  (W arszaw a ).

  oĘju----------

Kronika sportowa.
KORTY TENISOWE ,,W ISŁY” JUŻ OTWARTE.

W ubiegłym tygodniu zoslaly otwarte na boisku 
Wisły nowe w Krakowie boasza tenis *? !, o:e 
ustępujące jeśl. idzie o wygląd i i  >bnć ia,lepszym 
koltom w Krakowie. Z ctiwilą wynuiowama no­
wych kortów w  Krakowie sport tenisowy zyokuje 
-fiu nową placówkę sportową, a W-isia nową 6«kc(ję, 
której nralk dawni się jej d- tkjawje odczuwać.

W LLNE ZGROMaDZENIE SEKCJI PŁYWAC­
KIEJ TOWARZYSTWA SPORTOWEGO WISŁA 
W KRAKOWIE odbedzie sie we wtorek, dnu 1Q 
lipca b. r, o godz 7 wieczorem. Punkt zborny bo­
isko Wisły, przedmiotem obrad będzie sm-awa tre­
ningów sekcji 

MISTRZOSTWO W  PIĘCIOBOJU KOBIECYM 
WARSZAWY zdobyła w dn. 8 bm Hula1 ;cka 
(Grażynal, uzyskując ?,99i43 punktów, druga 
Wojnarowska (AZS) 2900 45 pkt., trzecia Scba" 
bi.iska (Legia) 2799 82 pkt

Poza konkursem Konopacka zdobyła rekord Pol­
ski, uzyskując 3 405.10 punktów poprzedni jej re­
kord wynosił 0350 24 pkt.

DW A REKORDY PŁYWACKIE POLSKI V. 
WARSZAWIE zdobyli w dn. 8 lipca Jurkowski i 
Kot, a to pierwszy z nich w biegu na 500 mtr. 
stylem blas, przychodząc w  czacie 9.1 E (stary re­
kord Siwickiego 9.20.9). drugi zaś tj. Kot (AZS. 
Lwów) przvbvl 300 mtr. sbdem diw  w czasie 
4 28.5 (stary rekord kratochwili tj 4 38.2).

Odpowiedzialny redaktor: 

A R T U R  P O P i i E Ł

W yd .a  ca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA1*
Spółka a ogi odr

- i i f i l
K e f h o n u s f n i c j s z e  ż r o a i a  z n h a p ń T

I ł e r b a Z a | J b e io lc c z e n ic  | fl P r z y b o r y  j j 
) p i ś m ie n n e

A .  H A W E Ł K A
K rak ów ,  R ynek  *1. 34. 

„Pa łac Spiski**

H E R B A T A

M l l l l l  CEY10S TEJ
t- Jednym ffntnnku, na.t 
lepszym! W pnezknrh 
l/t 1 /ia kff. — Dla od 

sprzedawców rabat!

Towarzyska ubszpkcten na życic 

ul. iw. Gertrudy S, tel. 273

i  i : d  i i
Basz owa. 11 Tel. 3111 4014

M agnzyn  p r zyhorAn  
b iu row ych .

R ek lam a  

d ź w ig n ia  h a n d lu !
|  f ł c f e l  m i

O ff!a sz a ‘ c i e  s ie  

w  P r z e w o d n i k u

J o i i  R e f f i i i f

|  Sveb  o  |
“| a ły  E  
l i  p r z y b .  f o f o g r J

S R E B R O  -  P L A T E R Y  
A R T ’ K l i r . Y  ' kjfcrlalnp 

SI K I  i N N I C E  1.

Magazyn fabryczny 
M. J A R R A . .

,W ? rs? a w sk i S k łid
przybordw fotograficz 
Szewska 2 . T e l. 1428

|  F o r t e p i a n y  |

H E L E N A

s m o l a r s k a
K R A K Ó W

SZEWSKA 9
Fo r i  e p  a n  y  

t S / g A R M O N J E
P IS M .M A

fOMPIIW 
piAnifłA

KRAKÓW
PAŁA! MSN

W L .  B O L O Ń S K !

Wymienione f  rmy polecamy naszym  Czytelnikom !

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera C( >oziennego“ —  Kranów, Wielopola 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


